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Kraków 10 marca.
Przegląd Polityczny.
W  Izbie deputowanych rozpoczął się już w so­

botę na wielką skalę turniej oratorski. Głosy de­
putowanych Carnerego i Schaupa, przemawiają­
cych w jeneralnej debacie przeeiw przedłożone­
mu preliminarzowi budżetu na rok 1884, tudzież 
deputowanych Adamka i Ilevery , broniących 
przedłożenia, znajdzie czytelnik poniżej zwięźle 
streszczone; tam także podaną jest lista mówców* 
zapisanych w tej kwestyi do głosu. Dzisiaj prze 
mawiać będzie Plener i Gregr. Z posłów polskich 
zabierze głos jedynie hr. Wojciech Dzieduszyeki, 
a zamieszczone poniżej korespondencve wiedeń­
skie omawiają bliżej stanowisko, jakie ko ło  polskie 
zająć postanowiło wobec debaty budżetowej, Na 
korespondeneye te zwracamy też szczególniojsrą 
Uwagę czytelników.

Sejm węgierski obraduje obecnie nad ustawą o 
prawach autorskich. W jednej z komisyj sejmo­
wych poruszył br. Apponyi kwestę święcenia nie­
dziel.

Sygnalizowano nam w telegraficznem streszcze­
niu interpelacją, jaką  poseł Ignacy Helfy wysto­
sował w sejmie węgierskim do prezesa gabinetu 
Tiszy, domagając się wyjaśnień o zbliżeniu się 
Eosyi do przymierza austro niemieckiego. Poprze­
dziwszy swą interpelacyę dłuiszem  umotywowa­
niem, w którem przedstawia trójeesarskie przy­
m ierze, jako zgubne dla monarchii, kończy p. 
Helfy temi słowy: „W obec pojawiających się w 
dziennikach różnych doniesień, ośmielam się p. 
prezesa gabinetu zapytać, czy wie o tem, co w tej 
sprawie zaszło? A jeżeli, jak  przypuszczam, wie 
o tem, czy będzie skłonnym udzielić Izbie infor- 
m aeyj, ile prawdy jest w tych doniesieniach, a 
w szczególności czy prawdą jest, że między nie- 
mieckiem państwem a Rosyą zawarto alians, lub 
do aliansu podobną ugodę, do której także przy­
łączyła się nasza monarchia? Jeżeli to jest pra­
wdą: czy to przyłączenie nastąpiło za wiedzą i 
zgodą prezesa gabinetu lub względnie rządu wę­
gierskiego? Na ezem polega istota i cel tej ugo­
dy ? Jakiej korzyści spodziewa się minister-prezy- 
dent z tego nowego ugrupowania się mocarstw 
dla naszej Ojezyzny? I  czy nie podziela obawy, 
że przez to wciśnięcie się Rosyi do przymierza, 
osłabi się dotychczasowa serdeczna przyjaźń mię­
dzy nami a państwem niemieekiem, a  nie polep­
szy się w niezem nasz stosunek do Rosyi“ ? — 
Dzienniki zapewniają, iż interpelaeya mimo swe­
go pompatycznego nastroju nie wywarła wielkie­
go wrażenia, ale mimo to w kołach polityeinych 
wyczekują z ciekawością cdpowiedzi p. Tiszy.

W  sprawie kardynała Ledóehowskiego odebrała 
Germania następującą korespondencję:

R z y m  3 marca.
„Podana równocześnie przedwczoraj przez Moni- 

teura i Osservatora wiadomość o zamianowaniu 
księdza kardynała Ledóehowskiego sekretarzem 
memoryałów, zadziwiła nawet w tych kołach, które 
zresztą dobrze są powiadomione o wszystkich fa­
zach kośeielno-polityeznyeh układów z Prusami.

„Zapewniają mnie, źe Ojciec św. dopiero w ze- 
szły_ piątek zamiar ten objawił i że przez to chciał 
pokazać rządowi pruskiemu, jak  bardzo gotów 
jest ustąpić w poznańskiej kwestyi osobistej, je ­
żeli z drugiej strony rząd uwzględni jego żądanie 
co do wychowania młodzieży duchownej.

„Sekretarz memoryałów należy do tak zw. Car- 
dinali Palatini, w których skład wchodzą epróez 
niego 1) Kardynał Pronotaryusz, 2) Kardynał se­
kretarz stanu, 3) Kardynał sekretarz Brewiów; 
ewentualnie należy do nich także krewny papie­
ski, jeżeli się pomiędzy Kardynałami znajduje; 
stanowią oni najbliższą „rodzinę papieską. “

„Jako Kardynał sekretarz memoryałów ma X. 
Arcybiskup Ledóchowski obowiązek rezydowania 
przy Kuryi — ponieważ jednakże ten nowy urząd 
swój każdej chwili złożyć może, przeto pozostaje 
Arcybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim i mógłby 
urząd sekretarza memoryałów złożyć, gdyby się 
okazała możność powrotu na dawniejsze biskup­
stwo.

„Gdyby jednakże rząd pruski w najbliższym eza- 
Bie zgodził sie na załatwienie kwestyi wychowa­
nia młodzieży duchownej w sposób, jakiego sobie 
Ojciec św. życzy — wtedy przyjąłby Ojciec św. 
na najbliższym konsystorzu rezygnacją kardynała 
Ledóehowskiego i zamianowałby go suburbikar- 
nym Biskupem Palśstryny.1*

Korespondent Monde’a donosi zaś z Rzymu pod 
dniem 2 m arca:

„Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że Jego Em.
Kardynał Ledóchowski wezwany zostanie, aby wy­
brał jedno z wakujących biskupstw subur ikar- 
nych (Palestryna i św. Sabiny -  a może i Al ba­
no) — a  fakt ten w  związku z nominacją 
na godność sekretarza memoryałów w s k a z y w a ł b y  

na to, że Stolica św. pragnie uczcić znakomite u- 
sługi kardynała Ledóehowskiego i dać zarazem 
dowód gotowości do ustępstw względem Prus, n- 
łatwiająe przez zamianowanie nowego Arcybisku­
pa gnieźnieńsko-poznańskiegó zawarcie pokoju re­
ligijnego. Sam akt tej gotowości do ustępstw, na 
który Ojciec św. nie chciał się zgodzić przed o- 
trzymaniem ścisłych zapewnień potrzebnej napra­
wy złego, jest widocznym dowodem, że te zape­
wnienia zostały dane w  sposób zadowalający po 
wizycie cesarzewieza w  Watykanie, i że zapewnie­
nia te niebawem spełnione zostaną.“

Wstrzymywaliśmy się z podaniem tej smutnej 
dla nas wiadomości w nadziei, że się doczekamy 
zaprzeczenia z jakiejkolwiek wiarogodnej strony. 
Dziś, kiedy korespondeneye te ogłosił już K ury- 
er Poznański z bolesnem przeczuciem, źe się za­
warte w nich przepowiednie sprawdzić mogą, po­
dajemy je, zawsze jednak jeszcze z zastrzeżeniem 
a zarazem z wyrażeniem silnej ufności, że stolica a-

postolska, w razie gdyby się wiadomość ta spraw 
dzić miała, zaradzi o tem. aby następcą kardyna 
ła  Ledóehowskiego był Polak, bo w ten tylko 
sposób zapobiedz można smutnym następstwom, ró­
wnie dla narodowości m srej, jak  i dla Kościoła 
katolickiego szkodliwym.

Najświeższe wiadomośei w sprawie kardynała 
Ledóehowskiego zdają się mieć Temps i Kreuzztg, 
które twierdzą zgodnie, że kardynał nie zrezy­
gnuje z arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, a układy 
Prus z Rzymem toczą się o zamianowanie koadju- 
tora.

Parlam ent niemieeki już się ukonstytuował. P re ­
zesem wybranym został ponownie Levetzow, pier­
wszym wiceprezesem Frankenstein. Na drugiego 
wiceprezesa powołała Izba Hoffmana, jednego z u- 
miarkowanyeh postępowców.

Pod pozorem zabrania głosu do porządku dzien­
nego, usiłowała połączona lewica poruszyć tak 
zwaną „kwestyę Łask era. “ Prezes odbierał jednak 
z kolei mowcom głos uwagą, że to, o czem mó­
wić zaczynają, do spraw porządku dziennego nie 
należy. Mówcy starali się więc najdrastyczniejsze 
orzeczenia skupić w jedno zdanie, po którego wy­
powiedzeniu, na wezwanie prezesa od głosu od­
stępowali. Zahaczenie księcia Bismarka przez je ­
dnego z mówców, wywołało energiczną protests- 
eyę ministra Boettichera, na którą znów w swój 
sposób replikował dep, Richter. Szermierkę tą  za­
kończyło oświadczenie p rezesa , że dyskusję nad 
tym przedmiotem zamyka.

W  kołach deputowanych sejmu pruskiego k rą­
żyła pogłoska, że ks. Bismark zamierza wystąpić 
z jedną z tych niespodzianek, jak ie  czasem lubi 
sprawiać, i każe niebawem przedłożyć Izbie pro­
jek t do nowej ustawy kośeielno-polityeznej.

Kolo polskie w parlamencie niemieckim ukon­
stytuowało się, Przewodniczącym wybranym zo­
stał Ignacy Ł jskow ski, sekretarzam i: Bolesław 
Kossowski i Dr Skarżyński.

Granville oświadczył w Izbie wyższej parla­
mentu angielskiego, że rząd nie ma zamiaru ane­
ktować Egiptu, a nawet nie zamierza utrzymywać 
w nim stałej załogi angielskiej, przecież opuśoić go, 
nim s rę w nim silny rząd ustali, byłoby zdradą 
wobec Egiptu, Europy i Anglii.

Na dowód, że w Sudanie stan rzeczy nie daje 
powodu do takiego zwątpienia, jakiem u się pesy­
miści angielscy oddają, odczytał Granville depe­
szę, w której donoszą, ie  oddział 1000 ludzi wy­
słany przez Mabdiego z El - Obeid w kierunku 
Chartumu pobitym został przez plemiona sprzy­
jające zamiarom Gordona.

Z tem nie zgadzają się jednak inne wiadomośei, 
twierdzące o wręcz odmiennem usposobienia ple­
mion sudańskieb, osiadłych między Białym a Nie­
bieskim Nilem.

Między Anglią a F ran c ją  miała proklam acja 
Gordona wywołać wymiany not dyplomatycznych. 
F ran c ja  zadowolniła się, jak  słychać, oświadcze­
niem Anglii, że rząd angielski nie uzna w końcu 
tego, co z oportunistycznych chwilowych wzglę­
dów Gordon musiał uczynić, ale dotrzyma wszel­
kich traktatowych zobowiązań w tłumieniu han­
dlu niewolnikami.

W  komiByi szkolnej francuskiej Izby deputo- 
waiwoh większość postanowiła, wbrew życzeniom 
wyrażonym jej osobiście przez Ferrego, aby spra­
wę tę odwlec do chwili kiedy się skończą obrady 
nad budżetem, zażądać, aby sprawa szkolna bez­
zwłocznie załatwioną została.

Rząd bułgarski wezwał rząd serbski do wyzna­
czenia delegatów, celem uregulowania kwestyi po­
łączenia kolei żelaznych serbskich z bułgarskiemi.

Jonin opuści w tych dniach Bułgaryę. Miejsce 
jego w Zofii zajmie bar. Rożen.

Pokazuje się teraz, że Turcya dobrze uczyni­
ła, wysyłając wojska do Dieddy w Arabii, w o- 
kolieaeh bowiem Hodeidy i w samej Dżedżie Beduini 
występują otwarcie z opozycją przeciw sułtanowi 
i oświadczają się za Mahdim. Turcya zmuszoną 
będzie może do ogłoszenia w tych stronach, gdzie 
się ruch podejrzany pojawia, stanu oblężenia.

Piszą nam z Wiednia:
(a) Koło polskie na piątkowem posiedzeniu swo- 

jem upoważniło jednego tylko z członków swoich 
do zabrania głosu w ogólnej dyskusji budżetowej. 
Może nawet ten jeden, hr. Dzieduszyeki, me byłby 
otrzymał upoważnienia do przyjęcia udziału w roz­
prawach, gdyby wśród debaty w Kole nie był się 
pojawił ks. Szwarcenberg, jako wysłannik klubu 
czeskiego, z wezwaniem do Polaków, aby nieusu- 
wali się od sprzymierzeńców swoich i od udziału 
w parlamentarnej waloe. Za upoważnieniem hr. 
Dzieduszyckiego oświadczyło się przy tajnem gło 
8owaniu dziewiętnaście głosów; przeciw upoważme- 
nm, a więc za tem, żeby żaden z członków Koła 
polskiego nie przem aw iał, było piętnaście gło- 

W idząc takie usposobienie Koła, co­
fnął swe żądanie p. B iliński, który pragnął tak­
że upoważnienie do mówienia uzyskać i w na­
dziei, że mu^takowe odmówionem nie będzie, już 
się był do głosu zapisał, a teraz hr. Dzieduszy- 
ekiemu miejsce swoje w szeregu mówców odstą­
pił. Choćby powziętej w Kole uchwały nie poprze­
dziła kilkugodzinna dysku8ya . *  której dobitnie 
zarysowało się usposobienie K oła, to już sama 
uchwała pokazuje, ze w Kole zapanował zły hu­
mor. W szak debata budżetowa przy której wal- 
ka stronnictw roztacza się na całym obszarze akcyi 
rządowej i akcyi stronnictwa sprzyjającego rządo­
wi, jest tem w kampanii parlam entarnej, Mem
jest walna i r o z s t r z y g a j ą ® *  blt^  w kampanii wo­
jennej. W  takiej bitwie obie strony walczące sku­
piają i wytężają najtęższe swoje siły. 1 tedy wiel­
kie i poważne stronnictwo przy takiej sposobno-

śei usuwa się z przedniego szeregu, i usuwa się 
po dokładnym namyśle, m ają tak przeciwnicy, ja- 
kóteż sprzymierzeńcy wszelkie prawo, poczytać 
taki krok za dem onstrację, mającą doniosłość nie­
małą. Mają oni do tego prawo tem większe, gdy 
właśnie teraz więcej niż kiedykolwiek Kołu pol­
skiemu zależeć powinno na utrzymaniu harmonii 
z rządem i z więksrością w Izbie. Ważne gali­
cyjskie sprawy, i sprawy chociaż nie wyłącznie 
galicyjskie, ale tak ie , które Galicyę bardzo ży­
wo obchodzą, są właśnie wt o k u ,  a Koło polskie 
tylko przy dobrej woli rządu i większości może 
mieć nadzieję dopięoia, jeśli nie w zupełności, to 
przynajmniej w znacznej części, tego, czego się 
ze względu na interes i dobro kraju domaga.

Niepodobna nie zadać sobie pytania, czy jestto 
właścicd chwila do naruszania tego przyjaznego 
stosunku, jaki przez lat pięć trwał między Kołem 
polakiem a większością i rządem , trwał zaś, jak  
to każdy przyznać m usi, nie ze szkodą dla kraju. 
W sprawie indemnizaeyjnej, gorzelnianej, w spra­
wie należytości skarbowych i organizacji zarządu 
kolei posłowie polscy w takim tylko razie mogą 
coś dla kraju uzyskać, jeśli rząd i większość bę­
dą upatrywać w Kolo polskiem swą główną i nie­
wzruszoną podporę.

Z wczorajszej uchwały i rozpraw, które ją  po­
przedziły, będą wyprowadzane wnioski, jakoby 
Koło zachwiało się w swym dotychczasowym kie­
runku. Miejmy nadzieję, że nie sprawdzą się te 
wnioski; ale można się obawiać, że jak  każdy 
błąd polityczny odkupionym być musi, tak też i 
Koło polskie chwilę złego humoru będzie musiało 
ustępstwami na innem może polu odkupić. Zapy­
tacie zapewne, zkąd się naraz wziął ów kwas i 
zły humor w Kole. Trudna na to pytanie odpo­
wiedź, bo w życiu politycznem często na jeden, 
jakkolwiek drobny Bkutek, kilka przyczyn się sk ła­
da. Najgłówniejszą jednak , a przynajmniej naj­
widoczniejszą z tych przyczyn jest wiana wam 
sprawa większych gorzelni rolniczych, sprawa, 
która do tego stopnia rozjątrzyła umysły, iż dają 
się słyszeć głosy, i to głosy poważne i bardzo 
poważane, iż należy przeciw całej ustawie głoso­
wać, jeżeli rząd i większość nie przystaną na to, 
iżby większe galicyjskie gorzelnie pozostawione 
były przy dotychczasiwem , ryczałtowem opodat­
kowaniu. Że rząd nie może, a sprzymierzone klu­
by, właśnie przez wzgląd dla rządu, nie chcą przy­
stać na to żądanie Polaków, to wam już wiadomo. 
Przyszłoby więc Kołu polskiemu, idąc za powagą, 
której się nie zwykło opierać, głosować w ważnej 
dla skarbu sprawie przeciw rządowi i przeeiw 
sprzymierzonym klubom, a co najgorsza, głosować 
łącznie z lew icą, której członkowie oświadczają 
się w kom isji za wnioskiem rządowym, która je ­
dnak, wierna swej opozycyjnej roli, nrzygotowuje 
się ju t  do głosowania z Polakam i, byle rządowi 
dotkliwą zadać klęskę.

Na szczęście nowella gorzelniana nie przyjdzie 
na stół Izby przed końcem rozprawy budżetowej. 
Będzie więc dość czasu na to, żeby się dokładniej 
rozpatrzyć w tej sprawie i z rozjątrzenia ochło­
nąć. Będzie czas rozważyć, że chodzi tu tylko o 
41 gorzelni, to jest o te ,  których objętość nie 
przechodzi 60 hektolitrów. Owe gorzelnie, których 
objętość przenosi powyższą cyfrę, zostały już o- 
puszezone przez najżarliwszych obrońców gorzel- 
nietwa krajowego. Między temi 41 gorzelniami, 
o które walka się toczy, jest dziewięć takich, 
w których objętość kadzi zacierowych me prze­
nosi 50 hektolitrów, które więc bez znacznego na­
kładu i bez dotkliwego dla rolnictwa uszczerbku 
mogą się zredukować do przepisanej nowellą ob­
jętości 45 hektol. Pozostaje rzeczywiście,na pięć­
set gorzelnią istniejących w Galicyi, 32 takich, 
którym poprawka p. Czajkowskiego przyniosłaby 
ulgę w opodatkowaniu, ulgę, której im odmawia 
układ między rządami zawarty. Chodzi więc wdsto- 
eie o rzecz,, nie tak  znów nadzwyczajnej wagi, 
ale skutki fałszywego kroku mogłyby być wagi 
nadzwyczajnej.

Od Dra Ł  Lipowskiego, rejenta, ode 
braliśmy już przed kilkunastu dniami uwa 
gi w sprawie dłużników byłego Banku wło 
ściańskiego, których dla braku miejsca 
w dzienniku dotąd drukować nie mogliśmy. 
Przez opóźnienie to, w czasie którego poja­
wił aię podany onegdaj przez nas komuni­
kat Komitetu pomocniczego dla likwidacyi 
rzeczonego Banku, niektóre części uwag 
Dra Lipowskiego straciły już na aktualno­
ści. Ponieważ jednak zawierają dużo wska­
zówek praktycznych, które jeszcze w  dal­
szym przebiegu tej sprawy przydać się 
mogą, podajemy je tu w całości:

Z wytężoną uwagą śledzi cały kraj działalność 
komitetu obywatelskiego, zawiązanego w sprawie 
banku włościańskiego, pokładając zaufanie w mę­
żach, którzy wzięli w swe ręce czynność rozwi­
kłania interesów tego zakładu. Komitet ten nie­
jednokrotnie dał dowód, że dokładnie zdaje sobie 
sprawę z odpowiedzialności, jaka ciąży na mm i 
bez nawoływań, w guście odezwy posła p. Jttizo- 
łaja Sieezyńskiego pojmuje dokładnie, że interes 
40.000 dłużników, to interes kraju, a los kuku- 
kroć stotysięey członków niezamożnych rodzin 
włościańskich od jego działalności zależy.

Niesłuszny jest zatem zarzut tego posła, ja­
koby o dłużników nikt się nie troszczył i nikt 
losem ich nie zajmował się. Przecież zaraz w pierw­
szej chwili Bank krajowy, Towarzystwa zaliczko­
we oraz Towarzystwa ochrony własności ziem­
skiej, z* inieyatywą komitetu obywatelskiego, o- 
świadczyły gotowość pośredniczenia w sprawie 
konweity i spłaty pożyczek, a jak wiadomo, wie­
lu dłużników korzystając z udzielonego im z tych 
Instytucyj kredytu i z niskiego kursu listów, bądz 
już spłaciło, bądź wypowiedziało pożyczki na ich 
realnośoi*cb ®iążąee,

Nie należy jednak zapominać, że z tej ehwi 
lowej sjtuaayi mogła skorzystać tylko nie wielka 
liczba dłużników, mianowicie ta, któryeh pożyczki 
były stosunkowo większe, jak  zwykle na realno­
ści włośoiańskie przez bank włościański udzielane, 
a którzy spłacając przedtem regularnie raty amor­
tyzacyjne, mieli do spłacenia sam tylko kapitał 
i ten w myśl § 43 ust. 2 statutu bankowego li­
stami zastawnemi, a względnie listami dłużnemi 
po kursie około 50 za 100 rz?ezywiśeie spłacić 
mogli. Obecnie pozostaje jednak do uregulowania 
blisko 40.000 pożyczek na realnościach, prawem 
zastawu obciążonych, co do któryeh konwerta 
przedstawia znaczne trudności. Nad akeyą pomo­
cniczą w tym względzie, już w niedalekiej przy­
szłości przyjdzie się zastanowić, tak komitetowi 
obywatelskiemu, jak  i likwidatorom, a nawet wie­
rzycielom byłego zakładu kredytowego włościań­
skiego, jeżeli spłata tyeh długów ma wypaść bez 
znacznych ofiar ze strony dłużników.

Jakkolwiek kuratorya nie ukończyła dotyehezas 
pracy swej i nieznaną jest dokładnie cyfra za­
ległości u dłużników byłego banku włościańskie­
go, to jednak z wszelkiem prawdopodobieństwem 
twierdzić można, że obecnie niema prawie ta­
kich dłużników tego banku, którzyby mniej lub 
więcej z ratami amortyzaeyjnemi wcale nie za­
legali-

Przeważna większość jes t obarczoną więksiemi 
lub mniejszemi zaległościami, a ta  w całej pełni 
nie może korzystać z prawa spłacania swych na- 
leżytośei listami zastawnemi lub dłużnem i, gdyż 
tylko kapitałowi samemu, nie zaś przynależyto- 
śeiom, to jest zaległym ratom, procentom, pro- 
wizyom zwłoki, kosztom procesowym itp,, przy­
służą dobrodziejstwo spłaty temi listami po kur­
wie bieżącym. Nadto spłata długu listami, tylko 
w kwotach przez sto podzielonych, jest statutem 
doswolona, zkąd wynika, że wszyscy ci dłużnicy, 
których kapitał zaległy nie wynosi kwoty sto zł. 
reńskich, a tych jest bardzo wielu, nie mogą wcale 
spłacać długów swych lis tam i; ei zaś, u których 
kapitał setki przewyższa, mogą z niej korzystać 
tylko o tyle, o ile zaległość w kapitale jest przez 
sto wymierna. Dodajmy, że wielu jest dłużników, 
u któryeh zaległości wzrosły do wysokości kapi­
tału, a nawet w dwójnasób kapitał przewyższyły; 
dodajmy i to, że zaległości te przy wygórowanej 
stopie procentów zwłoki, wzrastają w szybkiej 
progresyi, a pojmiemy, że niełatwą i nietanią jest 
dla dłużnika sprawą spłacenia tego ciężaru, a 
względnie przemiana tegoż na inne korzystniejsze 
zobowiązanie.

Lecz nie na tem jedynie polega trudność w ra ­
towaniu dłużników, bo między lieznemi trudno­
ściami zachodzi i ta, że wiele pożyczek niema 
dostatecznego pokrycia na realnościach obciążo­
nych prawem zastawu.

Nowy wierzyciel, któryby wstępował w miejsce 
dawnego, to jest Banku włościańskiego, musiałby 
się zatem ograniczyć do udzielenia takiej tylko 
pożyczki, k tó ra , jak  na teraz, nie może wystar- 
ozyó do zapłaty dawnego zobowiązania, choćby 
nawet część tegoż listami zastawnemi po kursie 
dzisiejszym, a nawet niższym spłaconą być mogła. 
Oto jest jedna z przyczyn, dla których Instytu- 
oye kredytowe nie rozwinęły tak  obszernej dzia­
łalności w akcyi pomocniczej, jakiej w pierwszej 
chwili kraj po nich oczekiwał.

Zdaniem mojem, jedną z pierwszych czynności 
tak kuratorvi jak  likwidatorów, powinno być do­
kładne zbadanie stanu pokrycia pożyczek wraz 
z rachunkiem prawdopodobieństwa s tra t, jak ie  
poniesie była instytucja, a względnie jej wierzy­
ciele. Z samych aktów, to jes t protokółów za­
stawniczego opisania gospodarstw wraz z oszaco­
waniem, tak zwanych eensorów, nie można będzie 
powziąść dokładnego wyobrażenia o rzeczywistym 
stanie, gdyż stan faktyczny nie odpowiada w wielu 
wypadkach ani stanowi aktów, ani wartości w pro­
tokółach podanej, ani nawet obszarowi poddanego 
pod zastaw gruntu.

Praktyka dotychczasowa przy egzekucjach wy­
kazała bowiem, ie  wielu włościan poddało pod 
zastaw grunta, których nigdy nie posiadali, lub 
też których własność przed samą pożyczką ak­
tami dla Instytucji bankowej tajnem i, na osoby 
trzecie przeniesioną została. Organa Banku wło 
ściańskiego, opierając się przeważnie na poda­
nych im do wierzenia przez eensorów datach, 
oraz dokumentach, często wątpliwej wartości, 
przyjmowały do użytku protokóła bez dokładnego 
przekonania się o rzeczywistym stanie majątku 
przyszłego dłużnika. Rzućmy zresztą zasłonę na 
tę działalność, bo de morłuis nihil nisi bene.

Pozostaje jeszcze do ratowania jedna katego- 
rya dłużników dość liczna, to jest ta, którzy dłu­
żnikami Banku włościańskiego właściwie byo 
przestali, lecz którzy via fa c ti z powodu nie prze­
prowadzonej dotąd eksmisji, bądź to w charakte­
rze dzierżawców, bądź też z innego tytuaa, 
bez tegoż posiadają gospodarstwa Pr*®B 1 J, 
Zakład kredytowy włościański w drodze liey cyi 
często za wysoką cenę nabyte, a którzy pomimo 
przedsięwziętej egzekucji, uważają się po dawnemu 
wraz z rodzinami za właścicieli posiadanych go­
spodarstw. Że wywłaszczanie en masse tych tym ­
czasowych posiadaczy, wywołać może nieprzy­
jemne dla kraju zawikłanie przez stworzenie no­
wego proletaryatu, a tem samem grozić pewnym 
rodzajem przesilenia społecznego, z tego również 
zdaje sobie dokładnie sprawę tak  kuratorya za­
k ładu, jakoteż i członkowie kom itetu obywa­
telskiego.

Oto są główne trudności, na jak ie  natrafia ak- 
eya pomocnicza, a których usunięcie leżeć po­
winno na sercu wszystkim ludziom dobrej woli, 
aby złe,  ̂wywołane upadkiem Zakładu kredytowego 
włościańskiego, nie sprowadziło ruin majątkowych 
tysięcy rodzin, lub też z drugiej strony nie zaan­
gażowało zbytecznie tych Instytucyj krajowych, 
które się podejmą kowerty długów. Wobec tra­
fnych uwag autora broszury „W sprawie Banku 
w łościańskiego/ wobec wymownych i przekony­
wujących wywodów wygłoszonych przez posłów

Abrahamowicza i ks. Sapiehę w Towarzystwie 
rolniesem lwowskiem, zbytecznem zaiste dowodzić, 
że trudności powyższe nie mogłyby być ominięte 
z korzyścią dla kraju, gdyby do konkursu przyjść 
miało, i że tylko powolna, roztropna i względna 
dla dłużników likw idacja, może uchronić tak  
dłużników, jakoteż wierzycieli od przykrych n a­
stępstw dzisiejszej kryzys. Miejmy nadzieję, że 
wierzyciele interes swój zrozumią i uchronią kraj 
od przykrych następstw postępowania konkurso­
wego. Tą nadzieją ożywieni, możemy już dziś 
zastanawiać się nad działalnością, jaką rozwinąć 
należy w interesie rozmaitych kategoryi dłużników.

Projekt, aby wszyscy posłowie włościańscy 
zgromadzili się we Lwowie celem narady, w ja ­
kiej drodze da się uratować dłużników od wy­
właszczenia — wydaje mi się o tyle nieprakty­
cznym, że im większa będzie liczba głównych 
organów pomocniczych, o tyle jednolita i praw­
dziwa działalność na tem ueierpi.

Zres z tą zgromadzenie posłów, choćby uchwali­
ło proiekt stosowny, to w toku likw idacji mogą 
zajść tak ważne i zasadnicze zmiany, że niepo­
dobna będzie zastosować się ściśle do wskazówek 
przez zgromadzenie uchwalonych. Tylko zatem 
komitet stały, który zostaje w eiągłej styczności 
tak  z kuratoryą zakłada, jakoteż z wybrać Bię 
mającymi likwidatorami, może rozwinąć energicz­
ną i skuteczną czynność.

W ażną jednak zdaje mi się rzeczą, aby z \  in i­
cjatyw ą komitetu utworzone były podkomitety 
powiatowe, któryeh jedną z pierwszych czynności 
być powinno, jak  już rzekłem, zbadanie rzeczy­
wistego stanu hipotek i wartości gospodarstw dłu­
gami obciążonych.

Nadto podkomitetu te winnyby stać w zależno­
ści od komitetu centralnego i zdawać mu relacje, 
czy i o ile w danej okolicy zachodzi możność 
częściowego pozbywania zadłużonych gospodarstw 
dla ratowania reszty i jaka jest w danej okolicy 
przeciętna cena ziemi. Niemniej każdy komitet lo­
kalny winienby przedstawić komitetowi główne­
mu plan akeyi na pojedynczy powiat, gdyż w ka- 
dej okolicy są odmienne w arunki, odmienne 
źródła dochodów włościan i odmienny stopień 
oświaty obok możności samopomocy. Zdaje mi 
się na przykład, że w niektórych wsiach mogły­
by gminy, jako takie, zaciągnąć pożyczki kommu- 
nalne z Banku krajowego i tym kapitałem  sp ła­
cić pożyczki dawne, biorąe grunta w swój własny 
zarząd. W  niektórych okolicach możnaby spro­
wadzić kolonistów ze wsi ludniejszych, którzyby 
nabywali część gospodarstw dłużników Banku 
włościańskiego. Zadaniem komitetów powiatowych 
byłoby zatem podniesienie stanu transakcji grun­
tami, wywołanie odbytu na te nieruchomości, a 
tem samem wpływ na podniesienie się cen ziemi 
i jej wartości zamiennej. Komitety te mogłyby 
wreszcie wejść w stosunki z Towarzystwami za- 
liezkowemi,pośrednicząc zinnemi wkonwereie tam , 
gdzieby takowa bez szkody dla nowego wierzy 
cielaprzeprowadzoną być mogła.

W szystkie jednak projekta szczegółowe, jakie 
na razie powstać m o g ą, musiałyby stać się 
niewykonalnemi, gdyby wierzyciele Zakładu k re­
dytowego włościańskiego okazali się mało skłon­
nymi do ustępstw, i gdyby dłużnicy nie uzy­
skali ulg przy spłatach zaległości. Zanim z góry 
nie będzie wiadomo, czy i jak i procent opuśoi 
zarząd byłego Banku przy spłatach pożyczek; 
i czy i w jakiej wysokości zniży bieżące procen­
ta  i wygórowaną prow izję zwłoki, tak długo o 
stanowczej i korzystnej akeyi na rzecz dłużników 
nie może być mowy. Obecnie więc cała akeya 
komitetu obywatelskiego winna być wytężoną 
w tym kierunku, aby po porozumieniu się z wie­
rzycielami i zarządem, uzyskane być mogły ta ­
kie ulgi w spłatach zaległości, aby obok niskie­
go kursu listów zastawnych, któremi kapitał przez 
sto podzielny spłacony być może, opłaciła się 
dłużnikowi zakłada konwerta swego zobowią­
zania.

Pomijając bowiem to, co już niejednokrotnie 
podnoszono, że posiadacze listów zastawnych — 
którzy brali dość wysokie procenta, — mogą 
dziś przeboleć straty, to sama słuszność wymaga, 
aby opuszczono część zaległości, bo jak  wiado­
mo, dłużnicy utracili kapitał rezerwowy, będący 
ich własnością, jako w instytucyi na wzajemności 
opartej, a nadto n i e  s a m i  dłużnicy, lecz także 
Bank włościański ponosi winę w zbytecznem na­
gromadzeniu zaległości. ,

Na razie należy z całą usilnośoią starać się o 
utworzenie komitetów powiatowych od komitetu 
głównego zależnych, gdyż odezwa w tym wzglę­
dzie do Rad powiatowych widocznie nie wszędzie 
posłuch znalazła. O rganizacją komitetów powia­
towych winien się, zdaniem mojem, zająć komi­
tet obywatelski, bezzwłocznie powołując w ich 
skład osobistości ze sprawami kredytowemi mniej­
szej  ̂ własności  ̂dokładnie obeznane. — Komitety 
powiatowe powinny być zorganizowane w najbliż­
szej przyszłości, aby gdy ostatecznie sprawa li­
kw idacji uchwaloną i likwidatorowie wybrani 
zostaną, kom itety te ręka w rękę z komitetem 
obywatelskim centralnym rozpoczęły działalność 
z najlepszą możliwą korzyścią, tak dla wierzy- 
oieli, jak  dla dłużników byłego zakładu kredyto­
wego włościańskiego.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
L w ó w  9 marca.

(§§) Z obowiązku sprawozdawcy wypada mi 
dziś koniecznie zaznaczyć, że ogłoszonie progra­
mu likwidaoyjnego kom itetu obywatelskiego w Ga­
zecie Lwowskiej, z opuszczeniem dwóch ważnych 
ustępów, a mimo to bez zwrócenia na to uwagi 
czytelnika w formie dopisku, lub zastrzeżenia re ­
dakcyjnego, lecz owszem z wszystkiemi pozorami
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turtsntywwej reprodukcji dokumentu (« nągłów- 
» n°tr*7®ujemj itd,,“ oraz i  podpiaami k>, 
idam a Sapiehy i Dra Alfreda Zgórakiego) spra­
wiło ogólne adaiwienie, które odbiło się najpierw 
w tutejszaj prasie, a zarai potem i na posiedze 
niu pełnego komitetu pomoenieaego. Pierwszy 
ustęp opusaeaony priea Gazetę Lwowską sasna- 
oaa eo do żądanej aalieski ze skarbu państwa, 
Se „niezaprzeezenie w tym względzie ciąży obo­
wiązek pomocy na c. k. rządzie," drugi ustęp mó­
wi o członkach zarządu banku włośoiańskiego, że 
„niezaprzeezenie z świnili, ił  zakład pod ich kie­
rownictwem zostający, do takiej dernty doprowa­
dzili." Ogłoszenie całego dokumentu bez żadnej 
redakcyjnej amputacji, nie byłoby sprawiło ża­
dnego wrażenia, bo nawet oba powyższe ustępy 
uchodziłyby w oczach intelligentnych czytelników, 
tylko za opinię komitetu. Natomiast opuszczenie 
łych ustępów wywołuje różne domysły, z których 
żaden nie byłby bynajmniej pożądanym dla akcji 
komitetu. Dla niewtajemniczonych najbliższym wy­
daje się domysł, że to podwójne desaveu dane 
komitetowi przez organ rządowy, ma głębsze zna­
czenie, że mianowicie sam rząd w ten sposób usu­
wa od siebie z góry wszelki obowiązek przyczy­
nienia się do Aliansowej częśoi akcji pomocniczej 
komitetu i nie podziela jego opinii o zarządzie, 
opinii dlatego w tym wypadku bardzo ważnej, że 
z nią łączy się śeiżle zapowiedziana przez komi­
tet rewindykaeya półmilionowej pretensji wekslo­
wej r a  rzecz funduszów bankowyeh. Komitet po­
mocniczy na wczorajszem posiedzeniu nie powziął 
żadnej uchwały eo do tego faktu, ale ezłonkowie 
jego skonstłtowali, że w każdym razie rzecz ta 
dziwnie się przedstawia i musi zwracać uwagę, 
bo przecież tekst komunikatu podanego z formal 
nemi znamionami dosłownej autentycznożoi, nie- 
tylko w rządowym organie, lecz wogóle w każdym 
dzienniku powinien byó bez zmiany podany.

Szkoda, że sprawa ta nabrała już tyle rozgło­
su, iż teraz wyjaśnienie pewne ze strony redakeyi 
urzędowego organu, stało się może niezbędnem. 
Mówię może, bo to zależy od tego, czy skończy 
się już wszystko na tem wyrażeniu zdziwienia, 
jakie objawiło się na wezorajszem posiedzeniu ko­
mitetu obywatelskiego. Że bowiem w eałej tej 
sprawiO' nie tkwią głębsze motywa, że wszystko 
redukuje się do tego, iż redakeya Gazety Lwów- 
skiej zamiast sparafrazować komunikat komitetu 
z opuszczeniem wssystkieh ustępów, które ją  ra- 
siły, osiągając w ten sposób cel swój bez nara­
żenia się na dzisiejsze konsekwencje, uznała za 
stosowni amputować komunikat z saehowaniem 
formalnych znamion autentyczności, że krótko mó­
wiąc, chodzi tu tylko o podrzędną, domową nie­
jako* rprawę redakcji rządowego organu, a nie o 
jakieś głębsze motywa, wyższe względy, dalej 
sięgające inteneye rządu itp., to rzeez jasna i na­
turalna.

Z dalszych merytorycznych obrad komitetu na 
wezorajsrem posiedzeniu nie mogę podać szcze­
gółów, bo obrady nie Bkońezyły się jeszcze i dziś 
dopiero doprowadzone zostaną do rezultatu pewne­
go. Rozprawa ogólna n*d programem komitetu 
wykonawczego była długa i ożywiona. Zgłoszono 
wiele poprawek, nawet zasadniczo program zmie­
niających, Głosowanie dziś się odbędzie, a jego wy­
nik poda do wiadomości sam komitet w ten sam 
Sposób, jaz dotąd w autentycznym komunikacie.

P. Szumańezowski wystąpił z kuratoryi dla 
szkoły rolniczej w Czernichowie, gdzie był za­
stępcą ś. p. Paczkowskiego. Wydział krajowy mia­
nował natomiast członkiem kuratoryi p. Milieskie- 
8°t * j ef °  zastępcą p. Cseeza. Ś p. Paszkowski, 
jako esłonek kurat jryi z ramienia Wydziału kra­
jowego ustanowiony, piastował zarazem godność 
delegata Wydziału krajowego dla szkoły Czerni­
chowskiej i posiadał szersze atrybucye. Delega­
tury takiej nie zna statut organizacyjny szkoły 
Czernichowskiej, wyrobiła się ona via faeti i mia­
ła swoje uzasadnienie najpierw w przejściowym 
okresie, kiedy szkoła Czernichowska przekształ 
cała s ę dopiero na zakład krajowy, a tern samem 
wymagała czujniejszego oka na miejscu, a powtó- 
re w osobistośii delegata, który zajmował się ca- 
łem przekształceniem szkoły Czernichowskiej na 
zakład krajowy i w tej czynności działał, jako 
mąż zaufania Wydziału krajowego. Obeoaie po1 
upływie priejśeiowego okresu i po śmierci ś. p. 
Pasikowskiego czas już było wrócić na stanowi­
sko statutu organizacyjnego, bo nowy delegat 
nie miałby niejako racyi bytu, ani prawnej, ani 
faktycznej. Szkoła Czernichowska zostawać bę­
dzie tdtąd w normalnym stosunku do kuratoryi 
i Wydziału krajowego. Pod względem administra­
cyjnym zmiana ta stanowi w każdym razie upro­
szczenie i ułatwienie stosunków, .a nadto sapo- 
biega wszelkiej kollizyi kompetencyjnej i możli­
wej sprzeczności w dyspozyeyaeb, na esem nie­
zawodnie w danym rasie rozwój zakładu mógłby 
ucierpieć,

polskiej, która już wielokrotnie lasnaozyła swoje 
stanowisko; jeżeli zaś który z posłów polskieh 
przemawiać będzie w rozprawach ogólnych nad 
budżetem, to głównie dla odparcia zarzutów, które 
uezyni „lewica* stronnictwu polskiemu lub poli­
tycznemu kierunkowi, dążącemu do przeprowa­
dzenia rzeczywistego równouprawnił nia historycz­
nych narodów monarchii. P. Dziedus?j «ki oświad­
czył, że chce przemawiać w tym kierunku i wię­
kszością głosów Koła otrzymał upoważnienie do 
zabrania głosu w rozprawach ogól iych. Mogą 
także, według postanowień Btatutu KAa polskiego, 
zabierać głos członkowie komisyi budżetowej w roz­
prawach nad budżetem bez oddzielaego upoważ­
nienia Koła, ale w przemowach swoich winni się 
stosować do uchwał Koła. Jutro w południe ob­
radować będzie Koło polskie o postępowaniu iwo- 
jem przy rozprawach szczegółowych w Izbie po- 
si Jakiej nad pozyeyami budżetu.

Rozpoczęte dzisiaj w Izbie poselskiej rozprawy 
ogólne nad budżetem nie były wcale zajmujące 
i toczyły się przewlekle. Przemawiali czterej mó­
wcy: Carneri („z lewicy*, przeciw budżetowi), A- 
damek (z czeskiego stronnictwa, za budżetem), 
Schaup („z lewicy», przeciw), Hewera (z czeskie­
go stronniotwa, za). Mówili wprawdzie długo, bo 
cztery mowy zabrały czas od l l 1/, gods, do 3eJ 
godziny, ale rozwlekle i do pustych ław, oprócz Gar- 
nerego, który z początku miał dość liczne audy- 
toryum; mówili zaś przeważnie o sprawach naro­
dowych i politycznych, a mało o finansowych. — 
W dalszym toku rozprawy ogólne nad budżetem 
na poniedziałkowem posiedzeniu Izby będą zape­
wne daleko żywsze, a zabiorą w nieh głos z „le­
wicy* pp. Plener i R uss, z „prawicy* pp. Gregr 
i Dzieduszyeki. Wśród tych rozpraw w poniedzia­
łek , a może dopiero we wtorek, zabierze glos 
minister Dunajewski, a także zaczepiony przez 
Carnerego i Schaupa minister Prażak, kierujący 
ministerstwem sprawiedliwości.

Komisya budżetowa odroczyła obrady nad spra­
wozdaniem p. Zeithammera, wnoszącego o przy­
jęcie rządowego projektu ustawy, zatwierdzającej 
ugodę zawartą między Galicyą a skarbem pań­
stwa w sprawie i n d e m n i z a e y j n e j .  Lecz cho­
ciaż zapewne wkrótce obrady nad tym projektem 
przeprowadzone zostaną pomyślnie w komisyi bu­
dżetowej i większość komisyi projekt przyjmie, 
jednak powtarzam, że pomimo tego jest bardzo 
wątpliwem, czy projekt ten przyjdzie pod rozpra­
wy w pełnej Izbie przed jej odroczeniem.

Muszę tu wyrazić ubolewanie, że wiedeński ko­
respondent do czeskiego dziennika Narodni listu 
rozgłasza wiadomości, często mylne, o poufuveh 
obradach komisyj parlamentarnych klub ów „pra­
wicy eo do spraw tyczących się Galieyi, a któ­
rych to wiadomości prostować nawet nie można, 
zważając na poufność tych obrad. Niech korespon­
dent Narodnich listów i dziennik ten zważą, że 
dzienniki polskie i ich korespondenci nie rozgła­
szają wiadomości o poufnych naradach komisyj 
parlamentarnych „prawicy* w sprawach czeskich, 
a tem mniej o poufnych naradach klubu czeskie­
go, i nie utrudniają przez to posłom czeskim ich 
działania.

Najj. Pan postanowieniem z 22 lutego b r. za­
mianował X. Jana G r u s z k ę  w Rzeszowie, ka- 
nonikiem honorowym przemyskiej kapituły kate­
dralnej ob. łae.

Najj. Pan postanowieniem z 3 marca b. r. za ­
mianował radcę skarbowego Karola J a k u b k a  
starssym radeą skarbowym dla okręgu galicyjskiej 
dyrekeyi skarbu.

Minister skarbu mianował inżyniera górniczego 
dyrekeyi górniczej w BiUx, Wacława Be n d ę ,  
nadinżynierem budowli i machin w etacie gali­
cyjskiej administracji salinarnej z siedzibą służ 
bową w Wieliczce.

W ied e ń  8 marca.

f  Wczoraj wieczór obradowało Koło poselskie 
polskie o postępowaniu swojem wśród toczyć się 
mających w Izbie poselskiej rozpraw ogólnych 
nad budżetem. Wiadomo, że odpowiednio naturze 
rzeczy i ztąd przyjętemu we wszystkich parla­
mentach zwyczajowi, stronnictwa polityczne w Iz­
bie, zaczem przystąpią do uchwalania wydatków 
na administrację państwa i jego dochodów, wy­
powiadają w ogólnych rozprawach nad budżetem 
zapa rywania swoje na całe wewnętrzne położenie 
polityczne, a szczególniej na stan finansów pań­
stwa, dalej roztrząsają działania rządu we wszyst­
kich sprawach wewnętrznych, a szczególniej w spra­
wach finansowych, krytykując te działania rządu 
lub je  broniąc, wreszcie wyrażają pogląd na przed­
łożony budżet i ustawę finansową

W dość długich rozprawach, które się na wezo­
rajszem posiedzeniu Koła rozw inę^ j w których 
zabierali głos posłowie: Dzieduszyeki, Hausner, 
Julian Czerkawski, Chrzanowski, ks. Czartoryski 
Grocholski Jaworski, Madejshi, Skarszewski, Ko­
złowski i Biliński, roztrząsano: czy i w j» y m 
kierunku mają posłowie polscy przemawiać w roz­
prawach ogólnych nad budżetem? Ponieważ dal 
szo działanie delegacyi polskiej mogłoby być u- 
trudnionem przez podanie dzisiaj do wiadomości 
publicznej uwag i zdań wypowiedzianych wśród 
tych rozpraw, przeto nie będę ich tu streszczał. 
Wskażę tylko wynik obrad, wśród których prawie 
powszechnie wyrażano ubolewanie, że nie stało 
s*ę dotychczas zadość wielu potrzebom i słusznym 
żądaniom naszego kraju. Prawie wszyscy przema­
wiający wśród tyeh obrad posłowie przedstawiali, 
iż niema konieczności, aby w teraźniejszych roz­
prawach ogólnych nad budżetem w Izbie poseł, 
zabierali posłowie polscy głos w imieniu Delegacyi

C. k. sąd kraj. wyższy w Krakowie zamiano­
wał praktykantów sądowych: Józefa W i e t r z n e ­
go ,  Dra Antoniego G a s z y ń s k i e g o ,  Hieronima 
B ł o n a r o w i c z a ,  Mieczysława T u r o w i c z a ,  
Dra Władysława K r u c z k i e w i c z a ,  Dra Leona 
B a r a ń s k i e g o ,  Wojciecha P a w l i k o w s k i e g  o 
i Dra Antoniego P i o t r o w s k i e g o  bezpłatnymi 
auskultantami dla swego okręgu,

Bada państwa*
W ied e ń  8 marca.

339 Posiedzenie Izby dep. Rady państwa.
Prezydent Dr Smolka zagaja posiedzenie o go­

dzinie kwadrans na 12.
Na ławie ministrów zasiedli ministrowie: Taaffe, 

Falkenhayn, Conrad, Ziemiałkowski, Prażak, Du­
najewski.

Minister skarbu przedkłada wykazy stanowczych 
rezultatów regnlaoyi podatku gruntowego, tudzież 
zmieniony projekt artyk. 8 ustawy finansowej za 
rok 1884.

Izba przystępuje następnie do porządku dzien­
nego i odsyła przedłożenie rządowe względem 
budowy gmachów pocztowych i telegraficznych 
w Graou, Opawie i Ołomuńcu, do komisyi bu­
dżetowej.

Przedłożenie rządowe w sprawie dodatkowego 
kredytu dla ewangelickich generalnych synodów 
w r. 1883 (ref. dep. Gazebiusz Czerkawski), przy­
jęto bez dyskusji w drugiem i trzeeiem czytaniu.

Ustawę o eksploatacji nafty w Galicji i Bu­
kowinie, przyjęto w trzeeiem czytaniu.

Z kolei następuje drugie czytanie preliminarza 
budżetu na rok 1884.

Jeneralny sprawozdawca hr. Henryk Clam Mar 
tinitz, przedkłada sprawozdanie komisyi.

W dyskusji jeneralnej zapisali się do głosu; 
;przeciw: Carneri, Schaup, Plener, Menger, Russ, 
Weitlof, Reschauer, Jaques, Wiesenburg, Sturm, 
Auspitz, Heilsberg, Kindermann, Wildauer, Scbo- 
nerer, Herbst, Lóblioh, Weober; za: Adamek, 
H-.vdra, Gregr, Dzieduszyeki, Tonner, Osarkie- 

Tilscher, Mattusch.
n a i,n L łC-“.r n e r i  (Przeei*) wyraża na wstępie 
.  i-w r*,e  uznanie objektywności i powadze,
danie* 2  ?en,eraln7 sprawozdawca swoje za-
cvtu WsknteL* *a, “araiem siągły wzrost defi-
i wskutek nowveS* J®*1 Btosunków pieniężnych i wskutek nowych podatków w ciągu 4%  roku
„ ,m o 5ł j  «e  dochody p .4 .,w„ </*8 ™ J
onów, a mimo to wzrasta niedobór. Sądzę, że 
finansowa ez(śó mowy tronowej tak będzie speł 
nioną, jak  zaznaczana niejednokrotnie dążność 
pojednania. Nie można zresztą przewidzieć, kiedy

się zakończy robienie długów. Ale nawet i nowe 
przedłożenia podatkowe 84 tak niestosowne, że 
ich nawet większość bronić nie chce. Mówca wska­
zuje na powodzenie finansowej polityki włoskiej, 
która wywołała zniesienie podatku od miewa i 
uregulowanie waluty we Włoszech. Omawiając 
kwestyę narodowościową, wywodzi Carneri, że 
austryacki duch był tylko niemieckim i niemieckim 
pozostać rnożo. Egzystencya Austryi jest ściśle 
związaną z niemięokośsią. Dziś atoli jedyny środek 
porozumienia uważany jest jako nieprzyjazny ży­
wioł. W wykonywaniu sądownictwa doszło do 
tego, że język jest rzeczą główną, a w ten spo­
sób podkopuje się tę instytucje, a denuneyacyom 
otwiera się szerokie pole. (Schonerer: bardzo słu­
sznie).

Federalism przybiera coraz poważniejsze formy; 
wszystko zmierza do podkopania podwalin kon­
stytucji. Można przypuścić, że hr. Taaffe, który 
zresztą może mieć dobre zamiary, pewnego po 
ranku powie konglomeratowi, składającemu par- 
tyę prawicy: Wasza rola już odegrana, trzeba 
rozpocząć inną próbę. Fale unoszą się wysoko 
po nad głową presesa gabinetu. Obrona konsty- 
tuoyi, obrona idealnych praw liberalizmu w Au­
stryi jest identyczną z obroną niemieekośei. Te­
raźniejszy rząd popiera kierunek reakcyjny i nie­
ma zmysłu dla duchowego rozwoju i dla praw 
dobrze zrozumianej wolności. Nasze ideały nie są 
dowolnemi utworami, lecz są one wypływem roz­
woju natury ludzkiej. Hrabiemu Taaffemu nie po­
wiedzie się znudzić lub przestraszyć opozycją, 
nie przestanie ona zwalczać jego polityki wszy- 
stkiemi środkami. I  jeżeli dz i ś  należy do niego, 
to niemiecka opozycya jest przekonaną, że przy­
szłość należy do niej. (Oklaski z lewicy).

Dep. A d a m e k  ( z a )  zauważa, że poprzedni 
mówca nie dotknął przyczyn deficytu, lecz usiło­
wał tylko najwięcej skarg podnieść. Prawda, że 
nie powiodło się większości naprawić odrazu błę­
dów ostatniej ery centralistycznego rządu, a to 
szczególnie z tej przyczyny, gdyż uczyniono da­
wniej zamało dla podniesienia krajowej produk­
c ji , ozem się właśnie największa część deficytu 
tłómaesy. Za panowania centralistycznego wzmógł 
się dług państwa o 50 procent, a dlatego także 
wzrósł ogromnie ciężar procentów. Zbijając zarzut, 
jakoby obecna większość nic nie zdziałała dla 
rozwiązania bieżących kwestyj i dla podniesienia 
dobrobytu narodowego, przytacza mowea szcze­
gółowe statystyczne porównanie wyników osta- 
tai eh ostereeh lat s działalnością poprzedniego 
dziesięciolecia, i stwierdza, że dobrobyt narodowy 
i siła podatkowa statecznie się wzmaga, i że ab­
strahując od nowych podatków, dochody państwa 
o 5 procent się podniosły. Zainaugurowana poli­
tyka ełowa, nadała krajowej industryi i rolniezej 
produkeyi daleko pomyślniejszy obrót. Podnoszące 
się kursa rent, charakteryzują powodzenie akcyi 
rządu i większości (Brawo). W Austryi zmierza 
tylko niemiecko liberalna partya pod sztandarem 
liberalizmu do narodowościowego panowania i nie 
należy się dziwić, że ten liberalizm wśród austry- 
aekieh Słowian nie znajduje zwolenników. Libe 
ralaym Niemcom nie chodzi o narodowościowy 
pokój, ale o walkę. Skoro się słucha ich żalów, 
to możnaby sądzić, że obecnie w Austryi toczy 
się dobrze zorganizowana i przez rząd popierana 
walka, mająca na celu wytępianie niemieekośei.

Lecz lewica mimo to w korzy stniejszem znaj­
duje się położeniu, gdyż prawica reprezentuje 
więcej niż 14 milionów ludności, a mniejszość 
jest stosunkowo w parlamencie silniej zastąpioną. 
Jak w Radzie państwa, tak samo dzieje się i 
w sejmach krajowych, a świeżo wybrany sejm 
czeski dowodzi wielkiej narodowej tolerancji. 
Również i skarga o narodowem teroryzowaniu 
stanu urzędniczego nie jest uzasadnioną i z wię- 
kBzą słusznością możnaby się żalić, że większa 
część biurokracji obraca się w centralistycznych 
kołach opozycji, Właśnie za obecnego rządu, któ­
remu niesłusznie zarzucono stronniczość wobec 
Słowian, doznali Słowianie niejednokrotnie ukró­
cenia swoich praw narodowych, jak n. p. na 
8zlązku. w Morawii i wielu częściach Czech. Rów­
nież i minister oświaty w swoim zakresie działa­
nia, powinien bardziej uwzględniać narodowość 
czeską. Mówca illustruje licznymi przykładami na­
rodową nietolerancję Niemców i kończy zapewnie­
niem, że mimo wszystkich złudzeń niemieckich, czeski 
naród walczyć będzie zawsze za narodowem ró 
wnouprawnieniem; pod tym Bztandarem weszli je 
go reprezentanci do Rady państwa i sądzą, że 
pozostając wiernymi temu sztandarowi, przysłużą 
się najlepiej nietylko państwu, ale także Austryi. 
(Oklaski po prawicy).

Dep. Dr S c h a u p  (przeciw) sądzi, że nigdy 
jeszcze tak wiele austryaekieh kapitałów nie by­
ło zaangażowanych w przedsiębiorstwa zagrani­
czne, jak  obecnie, gdy w Austryi umieszczenie 
takowego, wobec braku produktywnej działalno­
ści przemysłowej, jest niemożliwem. Nie można 
się też dziwić, że kapitał chwyta się renty i po­
woduje podnoszenie się takowej. Ten zbytek pie­
niędzy jest najwymowniejszą oznaką sytuacji. Mi­
nister skarbu znajduje się w szezęśliwem położe­
niu, siedząc przy pełnych kasach, podczas gdy 
deficyt rośnie. Projektów celem usunięcia deficy­
tu nie urzeczywistniono, reformy podatkowej za­
niechano. Politykę kolejową obecnej ery możnaby 
w ten sposób scharaktetyzować, iż pojedyncze 
kraje tylko inwestycje, a inne ciężary za nie o- 
trzymują. Zbieg energicznego objawu życia ze 
strony anarchistycznej partyi wywrotu, z dążeniem 
większości, pragnącej w swój sposób rozwiązać 
kwestyę socyalną, nie jest przypadkowym, lecz 
jest on skutkiem polityki, spekulującej na pod- 
szczuwanie stanów i nienawiść klas. Sytuacja jest 
dla rządu tak długo pomyślną, jak długo rząd u- 
legaó będzie żądaniom frakeyj większości. (Okla­
ski po lewicy).

Dep.  H e w e r a  (za ) już od wielu lat przyzwy­
czaił się podczas debaty budżetowej słyszeć prócz 
fachowych wywodów referenta, także wiele innych 
rzeczy, zostających z budżetem w bardzo luźnym 
związku. Deficyt w każdym razie jest jeszcze wiel­
ki, ale największa część tegoż poświęconą jest pro­
duktywnym nakładom, a mimo to deficyt admi­
nistracyjny zmniejszył się o 43 procent w stosun­
ku do zeszłorocznego. A jeżeli preliminarz i mów­
cę jeszcze zupełnie nie zadowaW?, to bądź co 
bądź, nie jest on tak smutnym, j** się stara­
no z przesadnym pessymizmem ze strony przeci­
wnej przedstawić. Zachodzi tylko pytanie, czyby 
się w jaki sposób podatki nie dały zmniejszyć. Mów­
ca omawia następnie obszerniej system różnych 
podatków i podnosi w końcu potrzebę zniżenia 
taryf frachtowych i otwarcia nowych źródeł od­
bytu. Prosta droga wodna z Pragi do Hamburga 
dałaby się przeprowadzić małymi środkami. Mów 
ca prosił rząd, aby szczególniejszą uwagę zwrócił

na sprawy taryfowe i nie zatrzymał się w poło 
wie drogi. Co się tyczy stworzenia nowych źró­
deł odbytu, to mogłoby to nastąpić głównie za po 
mocą reprezentaeyj konsularnych, które winny 
zwracać uwagę na konjunktury handlowe. Co do 
oszczędności, to ludność wie, eo jest możliwem, 
a co nie. Redukcya płac urzędników, lub organi­
zmu państwowego, jest niemożebną; w niektórych 
atoli gałęziach mogłaby być oszczędność zastoso­
waną , tak n, p. w administracjach skarbowych 
byłoby pożądanem pewne uproszczenie manipula- 
cyi. Przy ogólnej dobrej woli mógłby byó dtficyt 
do minimum zredukowany. Mówca poleca rządo­
wi, aby o ile to jest możliwem, oszczędzał siłę po­
datkową, a w takim razie wdzięczną mu będzie lu­
dność wszelkiej narodowości. (Oklas.i po prawicy).

Po przemówieniu Hewery przerywa prezes po­
siedzenie. Następne odbędzie się w poniedziałek, 
a na porządku dziennym jest dalszy ciąg debaty 
budżetowej,

Komisya dla ustawy o rybołowtwle
większością głosów przeszła nad tą ustawą do 
porządku dziennego, wychodząc z tego zapatry­
wania, iż ustawa ta wchodzi w zakres sejmów 
krajowych.

Komisya przemysłowa przyjęła w dal­
szym ciągu swych obrad następujące określenia: 
Jeżeli robotnik porzuoa chlebodawcę bez powodu 
przewidzianego w ustawie (§§. 115 i 139), to sta­
je się winnym przekroczenia regulaminu przemy­
słowego i chlebodawca jest uprawniony do zmu­
szenia robotnika przez władzę do powrotu i do 
żądania wynagrodzenia. §. 86. Pracodawca, za 
trudniająey świadomie robotnika takiego, który 
bez powodu, przewidzianego w ustawie, odszedł 
od poprzedniego pracodawcy, staje się winnym 
przekroczenia regulaminu przemysłowego i wraz 
z robotnikiem obowiązany jest do zwrotu szko­
dy. Poprzedniemu pracodawcy przysługuje zara 
zem prawo żądania powrotu robotnika.

K o m i s y a  w  s p r a w i e  k a s  o s z c z ę ­
d n o ś c i  1 z a l i c z k o w y c h  obradowała na 
ostatniem posiedzeniu nad rządowym projektem 
do ustawy 0 wydaniu nowych rozporządzeń dla 
zakładów trudniących się udzielaniem pożyczek 
na zastaw. Dep, Roser podniósł doniosłe znacze­
nie tyeh zakładów, i wyraził ubolewanie, że przed­
łożony projekt rządowy nie mówi nie o stopie 
procentowej, eoby właśnie było bardzo pożąda­
nem wobec tego, że zakłady nasze pobierają od 
10 do 12 procent. Dep. Wegner pochwalił ten­
dencję projektu, Dep. Hausner ośw iadcza, iż gło­
sować będzie za przejściem do dyskusji specyal 
nej, lecz nie zapala się zbyt do tego projektu, 
ponieważ oczekiwał zupełnej ustawy. Następnie 
uchwalono jednogłośnie przystąpić do dyskusji 
szczegółowej.

W  K o m i s y i  k o l e j o w e )  rozprawiano d. 
6 b. m. nad elaboratem dep. Schwaba „o taryfach 
frachtowych na kolejach żelaznych." Projektowana 
w tej mierze ustawa dąży do tego, aby wszelkie 
taryfy kolejowe i zmiany ich, przedsiębrane dro­
gą kartelów i rtfakcyj, podlegały zatwierdzeniu 
rządu. Nad wnioskiem tym wywiązała się naj­
pierw dyskusya jeneralna, w której zabierali gło 
deputowani: Kozłowski i Jaworski. — Pierwszy 
z nieh wyraził zapatrywanie, iż postanowienia ta ­
kie mogą mieć znaczenie tylko wobec kolei no­
wych; drugi zaś zapytał komisarza rządowego, 
eo ministerstwo zamierza uczynić z materyałem 
dostarczonym przez ankietę taryfową. Starszy in­
spektor Dr Lange odpowiedział na to, że eo do 
refakeyj i kartelów, rząd ujrzał się zmuszonym 
zasięgnąć zdania dyrekeyj kolei żelaznych. Po- 
ezem postanowiła komisya 12 przeciw 8 głosom, 
przystąpić do rozprawy specjalnej nad proje­
ktem.

Sprawy miejskie.
Komisya wodociągowa krakowska odbyła w dniu 

7 b. m. posiedzenie, na którem przewodniczący Pre­
zydent miasta Dr W e i g e l  wyraził żal z powo­
du tak przedwczesnego zgonu tyle zasłużonego dla 
sprawy wodociągów Inżyniera Władysława K l u ­
ge  r a i wezwał obecnych, by przez powstanie uczci­
li pamięć zmarłego, co też uczyniono. Następnie 
po załatwieniu drobnych spraw bieżących, Prezy­
dent miasta zawiadomił o swych krokach u Pana 
Namiestnika i u P. Protomedyka kraju w Sprawie 
wodociągów, a  Wiceprezydent M u c z k o w s k i  po­
nowił swój wniosek o zbadanie dokładne ustawy 
wodnej ze względu na wywłaszczenie. Wniosek 
ten po przemówieniu r. m. Dra S z l a c h t o w -  
s k i e g o odesłano do Magistratu celem złożenia 
zeń sprawy. R- Dr. D o m a ń s k i  zawiadomił 
o wypadku obserwacyj źródeł regulickich robio­
nych na miejscu z wzorową ścisłością i pilnością 
przez P. Karola K i r s c b n e r a z  których okazuje się 
dowodnie, że zdroje regulickie odznaczają się, jak 
dotychczas/absolutnie niezmienną temperaturą (9.2° 
C.) i bardzo małemi zmianami wydatności. Uchwa­
lono obserwacye te, jako nader ważne do ocenienia 
trwałości zdrojów, robić dalej dotychczasowym try­
bem t. j codziennie, a nadto dodać do nich stóso- 
wne obserwacye meteorologiczne za pomocą narzędzi,
0 które z własnej dla sprawy gorliwości postarał 
się Prof. Dr. W i e r z b i c k i ,  ofiarując się nadto za­
wieść je w sposobnej chwili do Regulic i tam usta­
wić. Dyrektor Budownictwa miejskiego N i e d z i a ł ­
k o w s k i  przedstawił treść elaboratu fś. p. Klugera
1 objaśnił dodane doń plany. Dat tego elaboratu 
nie powtarzamy, jako już znanych czytelnikom na­
szego dziennika z dawniejszej wzmianki przez sa­
mego Inżyniera Klugera nam nadesłanej. Nad tym 
przedmiotem wywiązała się nader ożywiona i grun­
towna dyskusya, w której prawie, wszyscy obecni 
brali udział. Uznano jednomyślnie ogromną zasługę 
śp. Klugera, który nie zważając na swą tak groźną 
chorobę, dobywał ostatnich sił, by z całem zami­
łowaniem przedmiotu i nadzwyczajną życzliwością 
dla ukochanego przez siebie miasta dokonać pra­
cy, o której nie przeczuwał, żeby miała być jego 
ostatnią. Wszyscy zgodzili się, że wobec niewąt­
pliwej a szczególniejszej kompetencyi autora na 
polu bidrotechniki, plany przedłożone są podstawą 
do wszelkich dalszych kroków w sprawie wodo­
ciągowej, że najpodobniej do prawdy zmiany, ja­
kie w nich może trzeba będzie porobić, będą bar­
dzo nieznaczne i że w myśl uchwały dawnićj 
padlej, za którą także i ś. p. Kluger przenia^ia ' 
wypadnie porozumieć się z osobą doświadc7'°° - 
w budowie wodociągów o przejrzenie planów prze 
łożonych i wyrzeczenie, coby w nich ®°*e z™°uy- 
fikować należało. R. m. Dr. Ko p f f  zdama, 
że jest wielki czas, by od słów przejść do czynów, 
i radzi wyznaczyć podkomisyą, któraby jak naj­

prędzej przedstawiła stósowne wnioski dążące do 
wykonania projektowanych planów. R m. K i e s t- 
k o w s k i  sądzi, te  rdzeń kwestyi polega obecnie 
na pieniądzach. R. m. Dr. D o m a ń s k i  uważa te  
kwestya przejrzenia a w danym razie zmiany pla­
nów ś. p. Klugera jest w tej chwili podrzędną; 
dla niego niema wątpliwości, że to, co kompeten­
tni znawcy powiedzą o planach ś. p. Klugera,i zmia­
ny, jakie w nich może zaprojektują, dotykać be- 
dzię tylko szczegółów w wykonaniu, ale nie obali 
głównych podwalin projektu. Dla r. m. Domańskiego 
rdzeń kwestyi jest w tej chwili tak samo jak i dla 
r. m. Kieszkowskiego finansowy. Rachuje on tak : 
Zgłasza się konsoreyum angielskie, które chce dać 
pieniędzy lub wybudować wodociągi i rachować 
sobie będzie najpodobniej do prawdy 4 #  od swe­
go kapitału.

W  takim razie biorąe koszt ogólny wodosią- 
gów dla wszelkiej pewności w okrągłej sumie 
1,500.000 złr., wypadnie ponosić, jako minimum 
rocznego wydatku. 4°(, od kapitało, a po l°/0 na 
amortyzacją, na administraeyą, i na utrzymanie, 
razem więc 7°/0 czyli 105.000 złr. Otóż przed 
wszelkiemi dalszćmi krokami trzeba odpowiedzieć 
na pytanie, czy miasto chce wydawać rocznie to 
minimum 105.000 złr. za używanie wody reguli­
ckie j. Czy ta kwota ściągniętą będzie od konsu­
mentów wody, czy rozłożona wedłng jakiejś za­
sady na wszystkich mieszkańców, czy miasto we­
źmie na siebie bndowę wodociągów, ozy odda ją  
przedsiębiorstwu, rzeez to teraz uboczna; zawsze 
trzeba ostatecznie wydobyć z mieszkańców mia­
sta co najmniej 105.000 złr. Zapatrywanie to po­
parli energicznie r. m. D r W a r s e h a u c r  i K i e -  
s z k o wBk i ,  który wniósł wybór podkomisji, ma­
jącej się obok innych zająć tą najważniejszą w tej 
chwili kwestyą, dotyczącą wodociągów krakow­
skich. Wniosek ten przyjęto, a do podkonrsyi wy­
brano I, Wiceprezydenta miasta M u c z k o w a k i e ­
go, tudzież radców Dra D o m a ń s k i e g o ,  Ki e -  
s z k o w s k i e g o ,  JE.  Dra Ko  p f f  a i Dra S z l a ­
c h t  o ws k i  ego. Do przedstawienia wniosków w na- 
der ważnej sprawie ochrony źródeł reguliekieb, 
poruszonej przez Doc. Dra S z a j n o e h ę ,  uproszo­
no prof. Dra A l t h a  i wnioskodawcę. Nakoniee 
na wniosek r. m. Dra D o m a ń s k i e g o  postano­
wiono w uznaniu zasług około sprawy wodocią­
gowej, złożyć wieniec na trumnie ś. p. Klugera 
pr»y sposobności pogrzebu, który wkrótce ma się 
odbyć w Krakowie.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  10 marca.

Henryk Sienkiewicz w przejeździe do 8an- 
Remo zatrzymał się w Krakowie. Ostatnia powieść 
historyczna, której wysokie znaczenie dla społe­
czeństwa naszego czytelnicy Czasu umieli ocenić, 
stała się tak doniosłym wypadkiem w literaturze 
polskiej, że przybycia znakomitego pisarza oczeki­
wano w Krakowie, aby mu złożyć zbiorowy hołd. 
Sienkiewicz odmówić musiał jednak przyjęcia pro­
jektowanej uczty, cznjąc się cierpiącym i potrzebu­
jąc spoczynku, który mu lekarze zalecili.

— Zwłoki i. p. W ładysława K l a g e r a ,  
zmarłego d. 29 lutego r. b. w San Remo , przyby­
wają jutro rano do Krakowa, pogrzeb zaś odbędzie 
się w dnin jutrzejszym t. j. we wtorek d. 11 b. m. e 
godzinie 4ej po południu s dworea kolei wprost Jua 
cmentarz.

—  Aleksander Lesser, jeden z najstarszych 
naszych artystów malarzy, zmarł w piątek W Wśr- 
szawie. Dla brakn miejsca zmuszeni jesteśmy odło­
żyć do jutra obszerniejsze wspomnienie o zasługach 
zmarłego na polu artystycznem i obywatelikiem.

— Towarzystwo Tatrzańskie. D. 8 b. m. od­
byto się posiedzenie Wydziała Tow. Tatrzańskiego, 
aa którem przyjęto 11 członków do grona Towa^ 
rzystwa i uchwalono- przedłożyć walnemu zgroma­
dzeniu następujący wniosek: „Walne zgromadzenie 
upoważoia W ydziił do spłacenia przed terminem 
pretensyj * kontraktu budowy dworu tatrzańskiego 
z d. 16 lutego 1881 r. na Towarzystwie oiążących 
i do zaciągnięcia na ten cel pożyczki * Poczem ozna­
czono d. 16 marca (godz. 4) na dalszy ciąg obrad 
zwyczajnego walnego zgromadzenia z następującym 
porządkiem obrad; a) odczytanie protokółu z osta­
tniego posiedzenia; b) dalszy oiąg obrad nad pre­
liminarzem budżetu na r. 1884; c) wybór nowyah 
członków Wydziału w miejsce nstępująoych; d) wy- 
bór komisyi kontrolującej na r. 1884; e) wnioski 
Wydziału.

—  Krakowskie T o w a r z y s tw o  Techniczne 
odbędzie we środę d. 12 b. m. o godzinie wpół do 
7ej wieczorem nadzwyczajne posiedzenie w lokalu 
własnym. Na porządku dziennym: przyjęeie człon­
ków, sprawy wewnętrrno oraz dalszy ciąg odczytu 
inżyniera Berkowskiego „O elektryczności (część II)-

—  R ę k o d z ie ln ic y  i p r z e m y s ło w c y  k r a k o w ­
scy , zgromadzeni wr zoraj na wezwanie komitetu 
w sali radnej, uohwalili: i )  urządzić w Krakowie 
w r. 1885 wystawę krajową rękodzielnicza i prze­
mysłową; Ż') połączyć się w tym celu z Towarzy­
stwem rolniczem krakowskiem i 3) upoważnić radeę 
Ludwika Zieleniewskiego, będącego delegatem To­
warzystwa rolniczego okręgowego, do traktowania 
w trj sprawie z komitetem Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego. Zgromadzeniu przewodnicki prezes 
Izby hsndlowo-przeraysłowej p. Baranowski.
_ — Z m ia sta  6 marca. Zbyt c*e*t0 "potykamy 

s ę w mieście naszem z żalami na wysokie koszta 
restauracji Sukiennic. Wedle sprawozdania Reformy 
na jednem z ostatnich posiedź®1* Rady miasta miał 
nawet JE. Dr Kopff utyskiw»ć-4° koszta restauracji 
Sukiennic, które powinny b7 7  tylko 200.000 złr. 
wynosić, pochłonęły dal®*® W1>kszą sumę. Czy te 
utyskiwania są słuszn*? . 7tyhy one uzasadnione, 
gdyby zrestaurowane Sn lennice nie przynosiły mia­
stu żadnego dochodu• aIb° też, gdyby przynosiły 
zaledwie procent 0<J ".OOO zir>ł to jest 9 000 do 
10 000 zlr. roc*oie' ak jednak nie jest. Wedle bu- 
dżeta dopiero_ c° Kadzie miejskiej uchwalonego, 
dochód z gok'®®11,c przynosi miastu 28.400 złr., a 
odtrąciwszy administracji bardzo powa­
żną kwotę • -  złr., pozostaje miastu czysty do­
chód 1®; z r- Jestto więc procent znacznie w ię­
kszy, v  . 7 s.um* 200.000 złr. mogła miastu przy- 

P iw n ego , że i koszta restauracji
odniu ,W|Sksze. Dalej poucza nas budżet w tym 

is  nvasto nie wynajmuje ca- 
J  /  ,Wfl*eg0 piętra Sukiennic, lecz tylko jednł 
Jj a ’ Z0 za tę połowę bierze rocznie 2.000 złr-i 
aiflOap Z8S ZnaczQie większą połowę zatrzymuje dl* 
ch)d ’ "q8 własmy użytek. Obliczając więc do-

j • . Qkiennic, nia należy połowy piętra, którą 
W 8, C1C161 czyli miasto zachowało dla siebie, wypu**' 
cza, z rachunku, lecz należy go powiększyć przyn*3" 
mn!®j ° taką samą kwotę, jaką miasto bierze *B 
mn,ejszą połowę piętra, ą zatem o 2000 złr,, a
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ezyity dochód * Sukiennic przedstawia się w po- (e. d.); Tonkin; Przygody O. Hillera T. J. w Ka* 
kraju przylądkowym południowej A fryki;ważnej sumie 17.818 złr. Otóż nie wchodząc w kwe. frary i, Kraju przyiąa ,

ityę, czy adm iniztr.cya nie mogłaby mniej koszto-1 Wiadomość! bieżące z misyj. Tekzt objaśniony jezt 
wać jak  12 582 złr., przez co czysty dochód znacz-

fraryi 
Wiadi 
18 drzeworytami.

nieby się powiększył, lecz przyjmując wydatki na 
administracyę w tej ogromnej wysokości, to zawsze Nakładem księgarni Lesmana i Swiszczowskiego
jeszcze pozostsła reszta czystego dochodu w sumie w W arszawie wys.ła w p o w tó rn e , wydaniu Ollen 
17 818 złr. usprawiedliwia dostatecznie znaczniejsze dorfa teoretyozno-praktyczna metoda nauczenia się 
wydatki na restau rację  Sukiennic, niż pierwiastko- czytać, pisać i mówić po rosyjsku w przeciągu sze­
wc były preliminowane. . . *01U “ « W i  " raz z kluczem-

Niema więc powodu do utyskiwać na znaczniej- 
sze koszta restauracji Sukiennic, pomijając bowiem, W yszedł z pod prasy zeszyt 51 (3 tomu V) Sto  
że Sukiennice są obecnie ozdobą m iasta, jak ie ib y \w n ika  geograficznego polskiego i obejmuje opisane 
nam nie jedna stolica pozazdrościć mogła; pomija- miejscowości od Leśnictwo do Linki Z obszerniej 
jąo także, że przez ich restaurację uratowany zo szych artykułów zeszyt ten zaw iera: Leśmki, Leśno, 
stał jeden z najdawniejszych pomników budownl- Lesowicze Leszcz, Leszcze, Leszczyny, Leszmów Le­
ciwa naszego, dochody brutto 28,400 złr., a netto  szno, Letanowce, L etn ia , Lewocza, Leżajsk, Le- 
17 818 złr. pokazują że restau racja  Sukiennic jest I zieko, Leżnica, Lębork, Lgota, Libawa, Libochora 
dla m iasta niezłym tak ie  interesem materyalnym. [Libusza, L ichiń. Lichnowy, Liczkowice, Lida, Lidz- 

Przypomnieć godzi się także, że Sukiennice otrzy- bork, Lignica, Lignowyr L ’g o ta , L ikaw ka, Ltma- 
inały także zasiłki z zewnątrz. W szak Sejm galieyj- J nowa, Leńce. Następujący zeszyt 52 wyjdzie d. 
■ki dał miastu na nie 80,000 złr., B ada państwa | kwietnia, 
wiedeńska 25,000 złr., zaś z eflar prywatnych wpły­
nęło także około 15,000 złr , otóż wzgląd na te  pu­
bliczne ofiary nakazywał poświęcić coś estetyce i 
okazałości budynkn, chociażby bez perspektywy pie­
niężnej renty, mimo to Sukiennice aą dobrym inte­
resem materyalnym, skoro dają miastu 17,818 złr. 
czystego dochodu.

Ksiądz Karol Teliga,
prałat i dziekan kapituły krakowskiej.

W ezoraj przed wieczorem uderzenia Zygm unta 
.zw iastow ały zgon sędziwego kaD łana, k tóry  od 

— Prezydyum  N am iestnictw a reskryptem lat k ilkunastu  pierwsze zajm ow ał miejsoe w ka- 
2 d. 7 b. m. L. 1929 przedłużyło udzielone gminie | pitule krakow skiej, strzegąc wiernie je j praw , tra- 
m iasta Krakowa pozwolenie do zbierania składek d y eri i powagi, 
w całym kraju na rzecz budowy pomnika A dam a' v  Tal,
Mickiewicza do końca r. 1884.

X. K arol T e lig a , urodzony w Sandom ierskiem  
w roku  1808, otrzym ał ś w i ę c e n i a  kap łańsk ie  w r.

  M ie le c  9 marca. Stanisław Pohoski, inżynier11832, a nieco później stopnie D oktora św. teo
■Wydziału krajowego, emigrant z r. 1863, urodzony logii 
na Podolu Rosyjskiem, zakończył tu  dziś życie. W:a-

lapatrywaniem się wielkiego statysty poglądy 
na utwór Beaumarchai’go poważnej krytyki.

Oto n. p., co mówi o tej komedyi Ludwik Lu- 
eas, znakomity uezony[i krytyk z pierwszejlpoło- 
wy naszego stulecia;

„Figaro — to bezlitośny oskarżyciel. Figaro — 
to pierwszy krok przeniesienia na scenę, na wi­
downię publiczną, ostrej satyry pizeciw rządowi. 
To nie jest ogólny zarys wad i ułomnośoi rodza­
ju ludzkiego, — to szczegółowy, dokładny obraz 
nadużyć i błędów uspołecznienia francuskiego, 
sm aganych  niemiłosiernie w osobie hr. Almayivy. 
Beaumarchais, który był zbliżonym do rozmai­
tych wybitnych ludzi XVIII stulecia, umiał mi­
strzowsko oblec działające w swej komedyi oso' 
by wiernym charakterem epoki. Nieubłagany dla 
możnych, umiał on być zarazem głęboko orygi­
nalnym i prawdziwym. Figaro uderza na współ­
czesne sobie społeczeństwo ze wszystkich sła­
bych stron. Nie oszczędza takich Basiliów — 
świętoszków i kalnmniatorów na żołdzie; stawia 
pod pręgierzem pośmiewiska niedołężnych, — a 
przedajnyeh sędziów, gadatliwych i bezczelnych 
adwokatów, chciwych zysku dworaków, a prze- 
dewszystkiem — dumnych i despotycznych pa­
nów, „którym trzeba tylko zadać sobie trud 
przyjścia na świat, aby być wyższymi od tłumów.* 
Figaro wydziera mężnie młode dziewczęta ze 
szponów Pana, przeciw potędze * - walczy rozu 
mem i zręcznością. Słowem, Figaro — to lud, 
świadomy nareszcie swoich praw, lud, który daje 
się tymczasem we znaki zręcznością swą i spry­
tem, zanim zapanuje budzącą poszanowanie i gro­
zę wolą.w

A oto, co mówi o tejże kom edyi jeden  z kro 
n ikarzy  paryskich, zaraz po pierw szem  je j przed

 , --------  . . . i ,  F ” ?* .ał“6ie Iata n^a gwiazda, iskrząca się brylantami dowcipu,
domość ta, jesteśmy pewni, przejmie boleścią wszy- kościelnej i wykładn ojców ko rektPorem Uni ta uroc,ta gmatwanina, ta zbyt długa elukubra- 
stkich którzy go znali, wielką bowiem miłością na wydziale teologicznym — bywał rektor®® Ul“  dramatyczna, a zbyt krótki romans teatralny, 
kraju, n ie z w y k łą  czystością charakteru i gorl.wo- wersytetu -Tag>ello^ ^ e^  kt* 3 a ł  do d u s z -  ta kombinacja scen wysoce niemoralnych a je - 
ścią do ostatnich chwil życia w pełnieniu przyję- tron kościoła św. Floryana powołał do dusz ^  i ^  zawierJ ąeych zbawienne nauki, ów, słowem,
tych o b o w ią ik ó w , zjednał sobie wysoki ogólny sza- pasterstwa tej parafii i w moc swego starożytne-1 8zaJoroJ  wjęCei zboczeń może naprawić -
cunek. Cześć jego pamięci. go przywileju wprowadził do kapituły *ated ra '  gto jat mądrych przestróg i napomnień. Trze-

— Sali R em o 4 marca. W tutejszym kościele I nej na Wawelu. Po zgÓmeX. Gładysiewicza, aa-1 >______   ahv w iuśnió nrrnmne do-
t o  § j _______ .»  -tr U .  I   i ,  _  lr w a lr r , w a l r l  A l W  r o l r l l  1

fleyanta pięknym albumem 1 kilku wspaniałemi 
wieńcami. Na jednym z nich umieszczono napis: 

Szczęść Boże na obranej drodze!* —Niechże te 
łowa będą wyrazem i wytłumaczeniem tej życz­

liwości, którą publiczność krakowska młodego ar­
tystę otacza stale, a której i onegdaj dała mu ży- 
we dowody, zapełniając tak szczelnie w teatrze, 
a nawet i w orkiestrze wszystkie miejsca że ani 
jednego nie pozostało w kasie biletu i wie e °® 
odeszło od niej z niezem. Oklaski powitalne 
beneficjanta trwały bardzo długo.

Rolę Zuzanny grała pani Hofmanowa, a graia 
ja tak przewybornie, z takiem prawdziwie francu­
skim zacięciem sprytu, żywości,*figlarnośei i ro­
zumu, że lepszego oddania tej roli wyobrazić so­
bie trudno. Był to prawdziwy tryumf talentu. 
Grała zupełnie w stylu Beaumarehai’go.

Cała obsada sztuki była staranną bardzo i wi 
dać w niej było owoeodajną pracę dobrej reśyse- 
ryi, Panna Pysznik była miłym Gherubinkiem. 
usprawiedliwiającym zupełnie fawory jego losu 
Panna Sułkowska, jako hrabina, miała wszelkie 
do tej roli kwalifikacje i grała ją  wcale dobrze, 
ohooiaż była w tejJ grze jakaś nienormalna ner­
wowość, a ztąd nierówność i’oseylacye w oddaniu 
charakteru. Bardzo dobrymi byli przedewszystkiem: 
p. Frenkel jako Brid Oison i' p. Wojnowska jako 
Marcelina, która znowu najwięcej po p. Hofma- 
newej zbliżała się do stylu komedyi Beaumar 
ehai go, p. Solski jako Basilio, p. Siemaszko jako 
Bartholo, p. Stępowski jako Antonio i panna Keź- 
min — jako Fanehetta. Całość była harmonijna, 
stroje— zwłaszcza pani Hofmanowej, p. Sułkow­
skiej, panny Pysznik, p. Arwina i p. Sobiesła­
wa— bogate i gustowne. L . K.

Od Administraeyi „Czasufi 
D la biednej rodziny z W arszaw y, zamieszkałe; 

na K azim ierzu', nadesłali: z drobnych sk ładek  
w rodzinnem  kó łku  J . J . 3 z łr. 60 cent., W. V. 
3 złr,, 8. Junosz z W ieliczki 4 złr., F ranciszek  
Popiel 5 złr.

-----------    ■ —j — -------------  . c  , i łono baby całe łamy spisać, aby wyjaśnić ogromne po
0 0 . Kapucynów odprawił dzisiaj X . Kubowicz, ka- ministratora dyeeezyi krakowskiej w roku | w0^ienje je? komedyi, potępionej przes wszyst- 
pclan ks. Wład. Czartoryskich, tu przebywających, z wyboru kapituły objął X. Teliga tymczasowy ^  gtrefojd wszystkie nagany i pochwały, ja- 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy Władysława zarząd dyeeezyi i sprawował po przez pół roku > spotykają “ I  dalej: „Autor rzucił wszyst-
Klugcra, rzewnie przemówiwszy do licznie zgroma- Ido nominacji administratorem X. biskupa Gaje-1 J j  drgająee życiem, w formy ory-
dzonych w kościele Polaków, wysoko podnosząc ta- ekiego. Po zgonie X. biskupa Łętowskiego, objął . j . i wyobrażni, związał je nicią osnutą

.  nim X. T .!lr«  . t .M w i . t a p r . l . t .  ą . l .k .n . | I  i ' a L m ’ i .  ten n u l -
spituły, na przedstawienie - amat pełnemi garściami gorzkie alluzye, podo-
za. porozumieniem. Stolicy Apostolskiej z rz^dem | bniuteiikie portrety i pełne atyckiej sali epigra-

— m. ■ s ia u  jrw ifivim w ------- i »»ledeńskiiD. . , I mata uciekł sie po powodienie do publiczności,
kowej Europie równy podział ciśnienia powietrza, Uczony, pobożny, ofiarny, przywiązany do pra- . ^mjaó i oburzającej się złośliwością 
nie każe się spodziewać rychłej zmiany obecnego | starych tradycyj kapituły krakowskiej, X. Prałat .^ Jb jdoi.e kto powie, że Figaro jest korne- 

^etrza. | Teliga bywał atoli w walce bezwzg ędnym a 7 ' tendeneyi, 1  ale z pewnością graną ona
w najlepszych zawsze zamiarach niełatwo u- b^ |zie  sto razy z kolei i przyszłe pokolenia je -

nn Bwp«rr> zdania. Tak bywało w “ ^ L J e i e  za  gto i a t  chodzić na nią będą.

lenta i prace ś. p. Klugera, jakie z chlubą polskiego | p 0 
imienia dokonał w Peruwii, a nowo przygotował dla | k a p itu ły  
rodzinnego swego miasta. | a za port

— P rzyszły  stan pow ietrza. Istniejący w śród-[w iedeńskim .

■tsnn powietrza,

Itepertoar teatralny. stępujący od swego zdania. T ak  byw ało z 
_  , , J s a c h  sporów z adm inistratorem  dyeeezyi,
W e w t o r e k  l i g o :  Górą nam , komedya w 51 gpra; ie w;elkiego o łtarza  w K atedrze. Szla Jak widzimy — nie omylił się krytyk współ-

Be-

5 aktach, P io tra  Augusta Caron de Beaumarchais ^  o łtarz w stylu gotyckim  —  gotów dar ten także, tw ierdząc, iż więcej zboczeń sprost

Affolós). I y .s^ !!a oW atflła sh f o n iS a  znawców 1 łódzkiej popłyną, aby te  zboczenia sprostować.
m, pr,e- H M n̂U T l J S t o S S l  przytoczonych powyżej poglądach krytycz--  Inrzemawiająe za zachowaniem i odnowieniem! £  ^tw6r BeaamarehaUfro, cóż nam pozostaje

dawnego ołtarzy v„4.inłów _  oka- j e « « e  0 nim powiedzieć? To chyba, że autor
V a lndekiel a niedvl * podziwienia godną zręcznością umiał zamasko-

• V * 1 •>• /  i o  d S ^  bes no7 wać to, czego5 powiedzieć jasno  -  nie byłoby ________  potrzebujący nie odchodził od jego  drzwi bez Po - | ÓWQceinych gtoBunków we F ran-

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk | m(g ,Z ’ i . . T nalnie<!ja św ietnych czasów biskupów  I A keyę przeniósł do H iszpanii, a portretow a 
ęknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz.| Sięg ją  J  P C ą 7 . w wiernie społeczeństw o francuskie. F igaro , to lud
ej do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę 16 W oronicza budzący się z le targu  do życia i zdobywający so-
duie powszednie 80 centów. Teliga chwili, w k tó re j ustało  d ługie opróżnienie ^ owf|k  h r A lm ayiya -  to możnowład-

-  Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci-Igtohfly b iskupiej. . . .  ,  1 ----------’ - - • •  •
kańskim otwarte codziennie od g. lOeJ^do_ 8eJ. — Wstęp | g ęd l;wy p ra ła t od k ilku  la t zaniem ógł na sdro-
icent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatn^ I ^ p n e d  ru  mjeBjąeam j poddał się am pu- , . , . -  D . ,  n . nn .
-  Muzeum Ks. C z a r t o r y s k i c h  we wtorki i czwartki , .  _  nastąp ił skutkiem  wycieńczę- h ą ty ra  złego duchowieństwa, — B nd-O ison .to
I aodz lOei do 12ei. T . , . y  .>ę  B ciemne i sprzedajne sądownictwo, —  H rabina,

~ ’■ ■ ■ • — *------- iT„in,».«wtatn .Taeiel- ma sił. I ^  wojejenie kobiet wielkiego św iata oszukiwa-

w
CL
kład St. Koźmiana.

W  s o b o t ę  15go: O szołom ieni (Les 
komedya w 4 aktach, pp. E. Gondinet i Yeron 
łożył z francuskiego Arwin; po raz pierwszy 
nefis p. Sobiesława.

W n i e d z i e l ę  16go: P odrói po  Tłr«r **aM’wi | . vwai 
Bcbobera, muzyka Sonenfelda, I

Kraków dnia 10 marca. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. T. Starzeński, bar. M. Bła- 

żowski bar. T. Horoch, S. Jędrzejowie! z Gali. 
eyi, K.’ Serghiad, I. Friedmann z Bakaresztu, E. 
Gniewosz, J. Dobrowolski, R. Kraus z Wiednia, 
F . Bandrowski z Czerniowiec, Wład. Makómaski 
z Źnlie, St. Stryusz Zaleski z Podola, T. Osta­
szewski z Ulimy.

T e l e g r a m y  w ł & s a ©

L w ó w  10 maroa. Komitet pomocniczy ukoń* 
czył swoje obrady. Z ważniejszych zmian projektu 
lodkomitetń podnoszę: dobitne zaznaczenie porno* 

oj  państwowej w formie laliciki milionowej, j ftko 
warunku dalszej akeyi; wyaunięeie apłaty należy- 
tośei Banku krajowego na pierwszy p lan , zniże­
nie spłaty wylosowanych listów z 60 na 55 pro­
cent. Komitetowi wykonawczemu poruczono wszy­
stkie dalsze czynności. Osobna deputacya uda się 
do Wiednia o wyjednanie pomocy państwowej.

P a r y ż  10 marca. Z Lugdunu donoszą: Przed­
wczoraj oddano na pocztę skrzyneczkę adresowa­
ną do hr. Paryża. Na skrzyneczce tej podano, że 
przesyłającym jest Becker, zamieszkały na ulicy 
Feuillants. Ponieważ nazwisko i ulica taka nie 
egzystują, obudziła skrzyneczka ta podejrzenie 
w urzędniku  pocztowym i została odesłaną do ar­
senału w celu zbadania jej treści, W  arsenale 
stwierdzono, iż zawierała ona bombę dynamitową 
i bawełnę strzelniczą. Ekspres, który skrzyneczkę 
tę przyniósł na pocztę, zeznał, że ją  otrzymał od 
nieznanego sobie porządnie ubranego człowieka 
w okularach. Na skrzyneczce tej podano, że za­
wiera ona próby towarów jedwabnych i mosiężnych. 
Gdyby parunek ten przesłano adresatowi, w ta­
kim razie mogłaby tylko służba hr. Paryża do­
znać uszkodzenia, ponieważ hr. Paryża wraz z ro­
dziną wyjechał do Cannes.

Rochefort pisze w Intransigeant, że nadszeai JU2 
czas otwartej walki z Orleanistami, i nie wymie­
niając nazwiska, daje do zrozumienia, że baron 
Reinaeh jest bankierem orleanistyeznym, i że stara 
się pozyskać stronników dla książąt orleańskieb.

P aryż 10 marca. Anarchiści przygotowywują 
meeting robotników, niemającyeh zajęcia, na dzień 
18 b. m.

Grevy przyjmował dwóch delegowanych, wysła­
nych przez robotników w Anzin, którzy urządzili 
bezrobocie, dawał im rady, zachęcał ich do po­
rozumienia się z chlebodawcami i wyraził ubole­
wanie, że rząd nie może na drodie legalnej inter­
weniować.

T e le g ra m y  b iu r a  k o re ip -

— G a b i n e t  a r c h e o lo g ic z n y  Uniwersytetu Ja^e l- n ia  sił. 
lońskiego (Colleqium majus) zwidzać można codziennie 
od godz. 12ej do" le j prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
zyteckich bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie Ba| „ „ a - .  P io tra  A ug 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate- K om edya F io tra  z

Benefis p. Jana Arwina.

dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— B 8go marca pochmurno, wieczorem i w nocy 
Śnieg; term. o d — 4,0 doszedł do - |-0  8 C ; d. 9go 
pogoda; term. od —2-8 doszedł do -4-2-0 C. Ba­
rom etr zwolna wraca w g ó rę ; o godzinie 7ej w '  | równo sto_ la t upływ a 
d. lOgo stan jego był 736-5 mlUłm., t e r * . - 1 - 2  0.
Wiatr zachodni.

nyeh i oszukająeych, — Zuzia, Fanehetta, to o-
  . fiary namiętności pańskieh, — Cherubin, to uo-
Caron de Beaumarchais | sobienie, ale poetyczne i urocze,zepsucia, ^  które­

go młodzież na dworach wielkich panów wcześnie 
się zaprawia; nareszcie tendeneya całej komedyi da 
się zamknąć w tyeh kilku słowach, które Figaro 
w swym monologu (w V akcie) między innemi

.Wesele Fi ga r  a,“
(wznowiona na naszej seenie).

-nim a nawet miesiącu, [ wypowiada, a które, jak świadczą współcześni, - -  
Właśnie w bieżą y > piotr A- zyskiwały na pierwszych przedstawieniach eały

rńwno sto lat u p ł y a  , ’ trudności su- huragan oklasków m as: „ Ne pouvmt avilir

We w t o r e k  d. Hg® marca: Ś . K o n s t a n t e g o  W .jx V I, wystawił po raz P ^ r p*z7 °^ edyę Tyle o sztuee. Teraz pozostaje nam jeszeze po-
 ---------------------------   nie Comedie F ra n ę m e  w _Paryżu, swoją kom eayęi t  f  K . *  „rzedsta-

W iezdnm n ie i UUrmaM a,
4 nfsstfor***-

Z Akadem ii. Dnia 7 marca, w piątek, w Akade 
mii Umiej., pod przewodnictwem D ra Estreichera, 
ndbrło KWTAzaine nosiedaen1 e wydziału filo-

i m ,  m  ,M* 0 «  f r ,e d ,“wraz z komedya mi: Le barbier de Seville i La  | wieniu ^__
\mlre coupable stała się częścią słynnej po wszyst-j 
kie czasy Trylogii.

Sto lat! Ileż to znakomitych i słynnych swoje-

Pan Arwin, który na swój benefis wybrał sztu­
kę tak rnakomitą, stanowiącą epokę nietylko w li­
teraturze, lecz nieledwiebyśmy powiedzieli—-wdzie-

k urs im ienia K asnra  Bieleckiego, pod ty t.: J a n  krom kach, lub  w historyi lite ra tu ry  szukać należy.
Kochanowski na  Uniwersytecie Ja g ie llo ń sk im  po- D zieło zaś syna zegarm istrza, a następnie (za 
d łua  m etryk uniwersyteckich. O ocenienie tej pracy J Ludw ika XVI) to dw oraka i dyplom aty, to wię- 
unroszono prof. Tarnow skiego i D ra  W isłockiego, źnia stanu naprzem ian, a zawsze dowcipnego i 

v  5 | śm iałego  namflecisty B eaum arohai’go, —  sławne
Wesele F igara, nie zeszło^, aż do naszych c z a -1 cusiu, w Z ło tym

1 -  św iata i do dziś

współczesnych wy, że ceni wysoko swój zawód i dąży ci 
- - - wytrwale do udoskonalenia swego talentu, r . Ar

win ma talent niezaprzeczony, chociaż dotychczas 
w rolach lekkich, należących do rodzaju bouffe. 
W tych rolach doszedł on do znakomitego stopma 
rozwoju, jak  tego mieliśmy dowody liczne w J a ­
cusiu, w Z ło tym  cielcu, w W u ja tzk u  Alfonsie, 
w komedyi Oj m łody! w W ojnie podczas pokoju , 
i t. d ,  i t. d..w których role młodych trzpiotów 
grał p. Arwin zawsze bardzo starannie i z wiel- 
kiem powodzeniem. Ostatniemi jednak czasy w dzia

kluzyi dziś nie uznają. Prelegent rzucił kilka dzało przed stuleciem... artystycznych łalności p. Arwina daje się spostrzegać zwrot po-
przykładów ze świata przyrody, zacząwszy od u- kamień probierczy dlft * dzieło interpre- ważniejszy. Rola G ib  oy e r  a w Bezczelnych, wy­
stroju ptaka zastosowanego do lotu, organizmujuzdolnień aktorów, którzy Ikonywana przez młodego artystę w sposób przy
swierząt i człowieka, który posiada o sonie wszy- tują... . o . . .  9 noszący mu prawdziwą chlubę, była tej nowe;
stkie tajemnice, jakie mechanika w ostatnich £kąd pochodzi ła brwałośó niespożyta^ ^  pierwszrm etapem. Cel zaś, do którego
swych rezultatach odkrywa. . , - - I n.aJP «dd każdy utwór prawdziwie ]I dą4y, ce] zaprawdę godny wszelkiego u-

Ta sama celowość da się w
roślinnym, a nawet został właśnie w wy-

. tytułowej

Który aumomiczny rozuior »j»kiuu —- . , . _  _ » d w _ i e  -tad°Te ^W e^n  ^ A r ^ b o k  I stał wysokiemu zadaniu swemu w pierwszych zwła-
zabarwia Poe^ a nadewszystko nieiaprzeezonyeb, pierwszorzędnych z a l e t  s c e n i c z -  szcza czterech aktach sztuki, jak ^ isb a
ca prostota QWyw^dów, odznaczają wykład jak  P .  ]iterackieh.ma inną, historyczną d o n i o s ł o ś ć ; U p e łm e  poprawnym, rn«hhwym, ż y w y m jk
pisma X. A lipot nietylko utworem dramatycznym, lecz prze-1 i naturalnym. W  niezmiernie tr y i

D rugi odczyt,_ k tóry  będzie zreasum ow aniem  roz- P eB* tkiem -  je s t wielkim faktem  dzie jo Jym , ju* dram atycznym  wielkim monologu ak tu  V j £ i
w im ętych założeń ,odbędzie się w przyszłym  ty- dews«y« ' BTjm} Rłośnym proteBtem 0pjnii p u ’ | p. A rwina pozostaw iała
goaniu. I  ̂ .  Aaiw narlnvvMnm nałsnźn <.maVa« .« a*a I nnwifild bvłobv

p. pv.£uaiamaiB nieco do życzenia, a mia
nowisie byłoby pożądanem  więcej poprawność

Bieftzczada

Żubra „W gab in e-|łv eh  strasznychZ a c h ó d  słońca; m ierzeniuHomera
cie brata

Treść

Gospodarstwo handel i przemysł.
Giełda lwowska.

Do prezydyum Rady giełdowej wybrani zo­
stali: Prezydentem JE. Włodzimierz hr. R u s  so ­
ck  i: wiceprezydentem, z powodu rezygnacji Dra 
Piotra Grossa, p. August S c h e l l e n b o r g ;  za­
rządcą kasy p. Salomon B u b e r .

W  sprawie banku włościańskiego.
Na żądanie Dra Jana Czajkowskiego, ustano­

wionego wspólnego kuratora posiadaczy listów 
dłużnych Zakładu kredytowego włościańskiego, 
wezwał sąd krajowy jako handlowy, posiadaczy 
listów zastawnych tego Zakładu edyktem celem 
ich przesłuchania i wyboru trzech mężów zaufa 
nia i trzech zastępców, na dzień 6 maroa r. b

Zgrom adzenie to odbyło się w lwowskim sądzie 
krajowym . R eprezentow anych było za 1,195,70( 
złr. listów dłużnych.

Przewodniczył radca sądu krajowego Dr Hof- 
moekl.

Po sprawdzeniu legitymacji, współkurator po 
siadaczy listów dłużnych Dr Jan C z a j k o w s k i  
przedstawił cyfrowo obecny stan rzeczy tegoż Za- 
cładu i czynności komitetu po koniec 29 lutego 
j. r. Nastęonie przystąpiono do wyboru trzech 
mężów zaufania. Przy pierwszem głosowaniu wy- 
>rani zostali pp. Zima, Dr Juliusz Kolisehei : Dr 
Irater. Ponieważ atoli mimo nalegań p. Zima 

wyboru nie przyjął, przeto obrano w jego miejsoe 
dyrektora Banku krajowego p. Wrotnowskiego. 
Na zastępców mężów zaufania powołani zostali 
>p. Romanowski, Dr Krzyżanowski i Sokal.

Jarosław d. 8 marca.
Wskutek wezwania Wydziału krajowego, wy­

braną została na posiedzeniu Wydziału powiato­
wego w Jarosławiu d. 6 b. m. komisja powiatowa 
dla rozpatrzenia i możebnego uregulowania sto­
sunków upadłego Banku włościańskiego w powie­
cie Jarosławskim. Do komisji tej weszli: pp. Bar­
toszewski notaryusz i burmistrz miasta Jarosławia, 
Janicki notaryusz w Radymnie, br. Wład. Kozie- 
brodzki, poseł na Sejm i właś. dóbr, Mieczysław 
Marynowski wł. dóbr, X. Matina obrz. gr. kat. 
z Laszek, Włodz. Ustrzyeki wł. dóbr i dyrektor 
kasy zaliczkowej w Jarosławiu i Wolski notary­
usz w Sieniawie. Przewodniczącym komisji wy- 
wybrany hr. Władysław Koziebrodzki. W  po­
wiecie Jarosławskim wynoszą wierzytelności Ban­
ku włościańskiego około 110,000 złr., a to prze­
ważnie w okręgach sądowych Sieniawskim i Ja ­
rosławskim.

J a s ł o  9 m arca
W ydział R ady powiatowej jasielskiej, w d. 8 

b. m. złożył „K om itet pom ocniczy dla dłużników  
b. B anku w łościańskiego11 pod przewodnictwem 
p. K arola Rogaw skiego z Ołpin obradować ma­
jący ,’ a sk ładający  się z pp. Głuszkiewicza na­
czelnika sądowego w Jaśle, Ap. Przyłęckiego no- 
taryusza. D zianota z Lubli, Golczeskiego z Kobyla, 
P uzy  z K ątów , Koralewskiego burm istrza Jasła , 
X. K ędry proboszcza ze Żmigrodu i X. Sem bra- 
towicza, proboszcza gr. kat. z Deszniey. K om itet 
niebawem  rozpocznie swoje pomocnicze czynności.

I r t y k a t j  w  C alais 
«aq od  ■ •d a k s y i .

. l a i M ta a s *  *1*

NADESŁANE. (759)

jsiu o iB ą ifj  ”  ’7 , > irm ełny... I wiele pracv, —  co wszysmu [ i™ * -------* r
topietm ; M isje s8wedzkie IV. Poselstwo Antoniego św iata zrobić Pr*ê ^  W eselu F igara, że : ce wać, że zdolny arty sta  dojść może do wyżyn, któ- 
Possewina T. J . do Szwecyi; M adagaskar V II. Ra- Napoleon I  mawiał ___ revolution,\re sobie za ideał obrał. . I
koto, obrońca ciemiężonych chrześcian, V III. Roz- U  śta it pas la  c o m e ts  zg0dncmi z tern I  Przyjaciele p. Arwina obdarzyli go jako bene-*

Madagaskarze; Dalmacja*o!e)a en actioyi... Zupełm® o e*

Monachium. Steinbachera zakład leczniczy Brunnthal 
należy do małej l:czby zakładów leczniczych, nadających 
się do k uracy j  zimnych,. ta k  z powodu odpowiednich urzą­
dzeń . lak dla bliskości Monachium, które tak wiele przy 
jemności podaje. Obok racjonalnego h id ro -d y e te ty o zn eg o  
opatrywania, znajduje elaktrycznoić i gniecenie liczne 
skuteczne zastosowanie, gdyż szczególnie leczą tutąj cier­
pienia nerwowe, choroby żołądka i dolnych części  ci»ra 
tudzież porażenia. (759)

Wiedeń 10 msres. Z Isby deputowanych.
W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej oświadcza 
minister Prażak w odpowiedzi na uwagi Carne- 
rego i na dwie postawione interpelacje, że zdzi­
wił się bardzo, że słowa jego, wypowiedziane w dys­
kusyi językowej, w któryeh ostrzegał przed po- 
działem Czech, powołując się na prawo państwo­
we i tysiącletnią historyę Czech, można było tak 
błędnie tłumaczyć. Naturalnie nie miał on na my­
śli innego'prawa państwowego, jak tylko ustawy 
zasadnioze. Niestety istota parlamentaryzmu me 
pózwala ministrom wyjaśniać natychmiast wszel­
kiego nieporozumienia, ponieważ przez to wywią­
zywałaby się snów dyskusja, a przecież konie­
czną jest rzeczą, aby pewne sprawy załatwić. Mi­
nister odpiera także wyrażenie się dep. Carneri 
„denuncjacja,* a w końcu zwraca uwagę na wiel­
kie niebezpieczeństwo, które musi powstać dla 
parlamentaryzmu, jeśli stronnictwa polityczne za­
mienią się w czysto narodowościowe (oklaski po 
prawicy).

Następnie zabrał głos Plener.
W i e d e ń  10 marsa. Ka. Joanna Auersperg, 

żona byłego prezesa ministrów, umarła wezoraj 
rano po eiężkieh cierpieniach. — We wtorek od­
będzie się pogrzeb.

Berlin 10 marca. Do Nordi. Allg. Ztg do­
noszą, że w chwili, kiedy maszyna piekielna na 
stacji kolejowej Paddington miała ekaplodowaó, 
znajdował się książę Henryk z hr, Muenster w po­
koju wznoszącym się tuż nad miejscem, w któ- 
rem maszynę piekielną położono. Wybuch nie na­
stąpił, ponieważ olej w przyrządzie zegarowym 
zbyt zgęstniał. Gdyby eksplozja była nastąpiła, 
zostałby bez wątpienia zniszczony pokój, w któ­
rym znajdował się ks. Henryk.

Berlin 10 marca. Na wczorajszej uczcie ga­
lowej z okazyi roezniey urodzin Cara wzniósł Ce­
sarz niemiecki, zwróciwszy się do ambasadora 
Saburowa, toast na cześć Cara, a muzyka zagrała 
rosyjski hymn ludowy.

R z y m  10 marca. Okólnik kongregacji de pro­
paganda fide upoważnia nuncjuszów i wikaryu* 
szów apostolskich do zastępowania jej w czynno­
ściach administracyjnych i aktach cywilnych. Nun- 
eyusze zawiadomią o tem biskupów.

Kair 10 marca. Heyett wezwał Osmana Di- 
gmę, aby się poddał do poniedziałku, gdyż w ra­
zie przeciwnym wyruszą przeciw niemu we wto­
rek wojska angielskie. .

Osman Digma zaciągnąć miał w Sinkat do swo­
ich szeregów dość znaczną liczbę ludzi. W j 
jego obliczają na 6000 żołnierzy.Kair 10 marca. O s m a n  Digma oświadczył się
odmownie na wezwanie Hevctta. aby «ę• p o d d *  

Do Suakimu przybył rosyjski okręt wojenny* 
przybycia hiszpańskiego okrętu wojennego spo- 
dziewają się tam co chwila.

M  __ __ W i e d e ń  10 marca. 2 godz. 
10 m. popoŁ — Renta papier. 79 75 .— 5°/, Renta 
nanier. nieopodal. 95 35. — Renta zrebr. 8085. 
Beata złota 101 90. — 6*/, Renta złota węgierska 
121-95. — 4% Renta złota węgierska 9135. — 
Losy z r. I860 136 25. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 844-—. Akcye kredyto. 324 —. — Londyn 
121-60. — Napoleony 9-62—. Lombardy 146 30 
joty rokn 1864 1 7 0 —. — Akcye kolei Karola 

Ludwika 297.75 — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 172*75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
’57.—.— Obligacje indemn. galicyjsk. 99*90 — 
-osy prem. węgiersk. 117-—. — Akcye kolei Ko- 

szycko-Bogum. 147-50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 188-50. — 6*/, Listy zast. hipot. 101.20. — 
6•/, Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt  ̂Ziemsk. 
1. A  100 - . — Akcye kolei Siedmiogro. 174 25.— 
Marki 59*15. -  Ruble 119 35. -  Dukaty 5 70. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank 

Usposobienie giełdy.

B rrlln  10g® maroa. Banknoty austryackie
168 so — Krótki Wiedeń 168 7 5 . -  Krótka War- 

901-40. -  Banknoty rosyj. 202 —. — 5*,„ 
Listy zast. Polskie 62 70. — 4*/0 Listy Likwida. 
Polskie 55 40.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
126 25. — Akcye austr. kredytowe 559 — .

wój prac misyjnych w

BEDAKTOB o d p o w ie d z ia l n y  i  WYDAWtiA 

A n to n i  K lo b u k o w z k t.



CZAS i  W t o r k u  11 Hurm 1884.

Wady naszych saddw
przez E D . J A I K O l l l K I E G O ,

redaktora Ogrodnika Polskiego.
Wilno 1881 r. Kop. 30.

Do nabycia we wszystkich księgarniach I ®I°*IIarza, w  K r a k o w ie  * u lic a
to : _________• ci i - i ~ i  a __ f i f  n U a l n Aw kraju i zagranicą.'— Skład główn 
w księgarni J ó z e fa  Z a w a d z k ie g o  
w W i l n i e ,  w W a r s z a w i e  u G e­
b e th n e r a  i W o lffa . (711-1-6)

RZĄDCA GOSPODARCZY
kawaler, mający 24 la t, Polak, doświadczony 
w gospodarstwie, pracowity pilny, trzeźwy i su­
mienny, który praktykował w majętności 5000 
morgów obejmującej, jako pierwszy urzędnik go 
spodarczy, poszukuje miejsca w Galicy i, na Po­
dolu lub Kiólestwie Polakiem od 1 kwietnia lub 
później. Adres: J a n  D a n i e l  H a r ło ź n o  pr 
Skurcz Kreis Pr. Stargard West-Preussen R. B.
Dantig. (785-1-8)

Nasiona
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  ol
brzymich w r ó ż n y c h  gatunkach,  
m a r c h w i  pastewnej olbrzymiej, 
k n k l i r u d z y  a m e r y k a ń s k i e .  
„Koński ząb“ wszystkie świeże z 
gwarancją kiełkowania, oraz nasio­
na ogrodowe warzywne poleca —  
zaś na nasiona leśne, trawy, koni- 
cze itd., przyjmuje wszelkie zamó­
wienia, które puuktualnie i natych 
miast uskutecznia (713-1-10)

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i e .

C. k. uprz. farby platynowe.
gotowe do rozpuszczania ta rti w w e r n i k s i e  
z o l e j u  l n i a n e g o ,  trwałe na powietrzu, sil­
niejsze uiź zwykł* farba olejna, pięknie świecą­
ce na gładkiej podłodze zapobiegające poślrgnię- 
ciu, trwąja najmniej pięć lat. Ochronna powłoka 
f a c y n t  ii o  m o w y  e h  wystawionych na słotę, 
wilgotnych ś< i*n muru przeciw rdzy na źeltz*. 
Koneweczki na próbę od 3 do 10 kilo po 1 złr., 
od 10 ki o wzwyż 80 ct. za kilo. (756-1-6) 

Opis nżyc:a przez 
P l a t l n f  a r b e n  -  F a b r l k  . W l e n ,  

VI., Getreidemarkt 15,

A dm inistracya dóbr 
W ysockich

p o s z u k u j e  d z i e r ż a w c y  do
dwóch folwarków w dobrym stanie, 
Z gorzelnią, rozległości 1134 mórg.

Zgłoszenia przyjmuje Administra­
cya dóbr w Wysocku, poczta R a­
d y m n o .  (305-7-9)

5  k o n e w e k  w o d y  I z a  5  
c u t .  w ę g l a .

Kto sobie kupi taki i t o l e k  
k ą p i e l o w y  W E T U  d o  o« 
g r i e w a n l a ,  może eodzieri naj­
wygodniej ciepłej kąpieli uży­
wać. Cenniki aarmo i opłatnie.

Ł . W E  Y Ł
posiadacz c. k. przywileju 

W WIEDNIU, I , Kamtnerring 17, w WIEDNIU.
W a n n y ,  p r z y r z ą d y  n a t r y s k o w e ,  k io -  

■ e ty , l o d o w n i e ,  c h ł o d n i k i  p iw a  1 t .  p .
są zawsze na składzie. (473-16-20)

Powozik
do sprzedania u J. K le c z e ń s k le g o , j 
s io d ia r z a  , w K r a k o w ie , u lic a  
S z p ita ln a  Mr. 3 9 . (680-3-4)

■“ ■ “ f""11" 11- NAKŁADEM KSIĘGARNI I SKŁADU N U T p. i
S S ' & S *  Józefa Zawadzkiego w Wilnie
p o w o z lk t  nowe — są'wyszły z druku i są do nabycia we wszys tkich ks ięgarniach dzieła pod tyt

O g r o d y  J P ó l i i o c i i e
JÓZEFA STRUMIŁŁY, aio-i-6)

wydanie siódme, przerobione i pomnożone przez W *. T y n ie c k ie g o , b. profesora 
botaniki i ogrodnictwa wyższej kraj. szk. roln. w Dublanach, 3 tomy, Wilno 1883 r 

Es. 4 ,  z przesyłką pocztową Es. 4*50.
Tom I. zawierający: Sadownictwo — oddzieln ie........................................ Es. 1-50

n n Ogród warzywny oraz rośliny lekarskie........................ l*gi
n ID. „ Ogród ozdobny, hodowla roślin i kwiatów cieplarnia­

nych i wazonowych, oraz kalendarz ogrodniczy .ogniotrwałe
Fryderyka Wietego

nabyć można w Krakowie jeuyrue

w AGENCYI dla R O U tf U .
8 .  M l k u o f e l e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(180 61-)

LECZENIE

&
Zapalenia

Słabośol pleral

ZIAREK
z Kreozotu
SABOURDY

ipuki mSTIYUR 
8, ulica de Choiseul, 3 

w Paryżu.

2 - -

Z a s a d y  W i a r y  K a t o l i c k i e j
przykładami historycznemi objaśnione, czyli Katechizm historyczny, przez X. J a n a  

S ch m ld a , 3 tomy, Wilno 1884 r. Rs. 4 , z przesyłką pocztową Es. 4*50.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (72-40 )

T i c h i n k l a
KAWA oszczędności

(Spar Cafee)
K A W A  G A L I C Y J S K A

{Galizische Caffee).
Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy 

arabskiej można nabyć w każdym 
handlu koizennym. (537-9-26)

E Z K I E
osłabienie, f

przez n l i i e i ą c e  n a i t ę p i t w a  t a j n y c h  
g r z e c h ó w  m ło d z ie ń c z y c h  t  w y n -  
z d a ń ,  p e w n i e  1 t r w a l e  usunąć, wyka- 
kazuje J e d y n i e  już w w i e l u  w y d a ­
n i a c h  r o z s z e r z o n a  k s i ą ż k a  z ryci*  
n a m l t

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
W ydanie po lsk ie :  Cena I z ł r .  

W ydanie  n ie m ie c k ie :  Cena  2 z ł r .
Tys’ące osób znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
a w y c h  c i e r p i e ń ,  a przez używanie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
nap w ró t swe z d r o w ie .  Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nasrapi opłatna przesyłka 
w kopercie przez V e r la g u  . M a g a z in  
v o n  U e b r .  H ie r e y  w  l . i p s k u .

W Krakowie do nabycia w  k s i ę g a r n i  
J .  U .  H i w m e ł b l n u a .  (92-10-15)

tno gO\

°Pas£j ®ł®/*ca ^  e do bo-

r W s r * 5
D°etz(<

2 * *  3 S B j *

Zakład budowy młynów, fabryka francuskich kamieni 
młyńskich i machin

HAMPEL & BLASCHKE
w  W i e d n i u ,  I X . ,  G e m e l n d e g a s s e  1 4 ,

głów n i zastępcy  fa b r y k  m achin A lfred a  hr. H arrąch a  u> Janowicach
p o d  R óm erstad t na M orawie.

Polecają wszystkie numera g a z y  d o  m ą k  i d ro b n ej k a s z y  ze znanej 
w iw iecie fa b r y k i p y tl i  jed w a b n ych  'Gebruder H om berger, IVetzikon 
(w  S zw a jca ry i) , n a j le p sz e  fr a n c u s k ie  k a m ie n ie  m ły ń s k ie  wła 
snego wyrobu do wszelkich mieleń, z  zupelnem poręczeniem  doskonałej dzia

łalności i trwałości. (758-1-13)
lllustrowany roczny katalog darmo i opłatnie. " U l

I
najlepszy, z węgli gazowych, sprzedaje przy odbiorze od 100 '£  
centnarów metrycznych (612-9-10) 5

po 50 cnt. za 50  kilo&r. *
; wraz *  o d s t a w ą  do kolei lub do koryta Wisły w Krakowie. 1  

Z A R Z Ą D  Z A K Ł A D Y  G A Z O W E G O
^  W KRAKOWIE. M

^ ^ ------~~i    r jf
Król. wirtemberska akademia rolnicza Hohenheim.

Półrocze latowe rozpoczyna się we środę d. 16 kwietnia b. r. Prospekt i spis 
wykładów z planem gospodarstwa majątku rozsyła podpisany na żądanie darmo, 

H o h en h e im , w styczniu 1884 r. K . B y r e k c y a  a k a d e m ii
(410-2-2) za dyrektora: profesor Dr. E. Wolff.

Ces. król. uprzyw.
k ł L H  .  1 1 , ( 1  J M

^E5Z5ZU525E5Z5Z5Z5Z5U5Z5Z1Z52SZ525̂ .

Wysadki chmielowe, a
Począwszy od d. 1 kwietnia b. r, 

rozsyłam, za poręczeniem kiełkowa
nia, silne i zdrowe z a fe c k le  w y ­
s a d k i c h m ie lo w e  z uznanych 
najlepszych o g r o d ó w  w ła śc l*  S3 
d e l l  d ó b r  H

I . g a tu n k u  p o  z łr .  13 19u. „ w * a
H I  w „ „ 5

Q ta 1000 sztuk opłatnie, umiejętne 
gj opakowanie na miejscu w Zateczu 

za zaliczką i upraszam o wczesne 
zamówienie, gdyż zamówienia wyko­
nane będą takim porządkiem, w ja­
kim nadchodziły. (561-9-10)

E d w a r d  G r o s s ,
inspektor gospodarczy w Micheld 

n pod Zateczem (Saaz).
^5Z5Z5U25Z5Z552SZZ5Z52525Z52i

s t o  pim iędzy  i papierów p ib l.
JK zm ftów  8 marca 

papierowo rosyjskie u  100 ra. , . 
srebrny obrączkowy . . . . . .

Rubla
K ubel ,  —     .
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ....................................
2 0 -fra n k ó w k a ....................................
uaperyał w a ż n y ...............................
Brebro austryaekle sa 100 iłr . . . 
Kupony srebrne płatne sa 100 s ł r . .

Listy zasiaton* i obUgi

;roku 1888
jskie

f i
I ?
i  a

sa 100 słr. 
s  pro. 10ę<

4*

t y  lb w  s i t  Tow. kredyt ziemski
6* listy „ bankn hlpot 
t y  listy dłużne galio. zakł. wło*<s’
5jt listy zast. gal. zakł. kred. włó 
t y  listy zast. Banku hipot gal. ’
5st listy zast „ „ zwrotneza 40 lat

’6V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, swrot 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. . 

t y  list., zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 86 lat, banknot, za 100 złr. w, a. 

t y  lssty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

7st listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

5 *  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4st listy likwidacyjne Królestwa PoL [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po słr.

Lwowsko-Czerniowieckiej „
- banku hipot. we Lwowie
- banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losv miasta Sstar.iJawow,

210
200
200
200

Czcionkami Drukarni „Czaau“.

płacą żądają

119 60 
1 6) 

69 — 
6 67 
9 67 
1 84 

100 -  
99 50 1 11

101 -  
89 80 
99 60 
JO -  
86 — 
99 25 

101 —

109 -
90 25 

100 60
91 26 
87 50

100 -  
102 —

100 50 
98 -

101 50 
100 -

98 - 100 —

99 — 100 25
97 _ 98 —

100 — 
99 75* 
87 eog

101 — 
100 50*

88 60 g

298 -  
172 26 

[ 296 —

3V) — 
174 — 
303 —

17 50 
i *>1 25

18 50 
—

wydaje W6 Lwowie i przez filie
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASY6NATY
h l N O H i :

4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4‘la „ „ „ 60n  u  ww ii ii 
L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r- (164-47-)

Dyrebcya
(Przedruk nie będzie płacony).

m u

f f i ................
■  do papierosów w najlepszym ga- 

tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt. 
złr. 1 c. 40, — oraz m a sz y n k i  

do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn
J. Zaplatalskiego w Krakowie.

B i b u ł k i  f r a n c u s k i e  
H o u b l o n -  P a n a m a .

Kupującym w większej ilości odstępuje 
się rabat. (162-21-24)

A nnm n.n.A m  nr nailansvlTin 0*0. R e a l n o ś ć

Ekonom  ̂ awai°r.’ 21,  dobre świa­
dectwa. poszukuje posady od 1 kwietnia lub za­
raz. Oferty pod lit. A. B. Nr. 8 S  poste restante 
A n d r y c h ó w ,  (748 2-2)

ZABAWKI
Froeblow8kie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamieuie patentowa­
ne nowe, wózki, kenie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (357-7-)

B a a a a a a a a q g a a a s a a s i a a a a a a a s

NASIENIE LEŚNE
taniej, jak  we wszystkich handlach krajowych, 
przetyła na koszt za zaliczką kolejową leśnic- 
ctwo Z a s s ó w pod C z a r n ą .  Nasienie sosny 
złr. 158, modrzewia 86 c., świerka 48 c. za funt. 
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się opłatnie po 
90 c. za tysiąc sztuk na wszystkie stacye kolei 
galicyjskich; najmniejsza przesyłka 6,00J sztuk. 

(694 5-)

Trawę m iodow a
w ł a s n e j  p r o d u k c j i ,  świeżą i pewną, sprze­
daje Z a r z ą d  d ó b r  w U b rz e ż u  poczta L a .
p a n ó w ,  a w mniejszych ilościach p. M ic h n ik  

kupiec w B o c h n i ,
I. gatunek po cenie złr. 4  c. 5 0

” » » a ® n SO
ra korzec wraz z woikiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu naraz lo  korcy, dodaje się 
edenasty korzec bezpłatnie. (603-8-18)

W Dankowicacti
>ół mili od stacyi kolei żel. Cesarza 
Ferdynanda Jawiszowice, jest z wol­

nej ręki do sprzedania p a r a  k a ­
r t e l l  p o w o z o w y c h  k o n i ,
dobrze ujeżdżonych, z eleg. uprzężą.

(734-3-3)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 prooent. Płótno King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i nąjtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zoetanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długośoi na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . - złr. 7-— 

1 sztukę 88 eectym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j.............................. .....

1 sztukę 175 centym. szeroK, 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . B l l -80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12-80
Celem przekonania się o gainn- 

ha, przesyłamy bezpłatnie prób- 
kl wazyathlch gatunków. (176-221 )

NI. Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,  

S u k i e n n i c e  M r. 1 3  —  1 4 .

8*50

składająca się z domu parterowego, ogród­
ka i 3/4 morgi gruntu, pod L. 13 przy ulicy 
P ę d z lc h ó w  Dz. V. w K r a k o w ie  — 
jest z wolnej ręki do sprzedania. — Bliż­
sza wiadomość tamże. (583-10-12)

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać lekcye.
Ulica KARMELICKA Nr. 1. I-sze piętro, schody 

frontowe (dawniej ul. Krupnicza. Nr 8). 
Tamże dostać można tasonów podług najśwież­

szej mody z papieru lub organtyny. (166-66-) 
Tamże p o t r z e b n e  a ą  n a t y c h m i a s t  p a n ­

n y  uzdolnione w szyciu i krawiecczyżnie.

Rąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 ‘/> do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
'W arszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
u z n a n i a ,  nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  A g e n c y !  d l a  
R o l n i k ó w  S . M t f c u c f c l e g o  

w  K r a k o w i e .
O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s i ę -  (605-8 j
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & FrSnkel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

R i e s z k a n i e
P A R T E R O W E

składające się z 5ciu pokoi (ewentualnie 
i więcej), 2 przedpokoi, kuchni, piwnicy 
i ogródka frontowego, jest od 1 kwietnia 
do wynajęcia przy ulicy Lubicz,  w pa­
łacu hr. Łosia. — Wiadomość u stróża. 

(690-3-3)

ZDOLNYCH AJENTÓW 
dla sprzedaży losów na CZĘÓ CIO H E  

SP414TY  między temi także na 
lo s y  a u s tr y a e k le  1 w ę g ie r s k ie  

C zerw o n eg o  k r z y ż a  
irzyjmuje pod korzystnemi warunkami

Dom handlowy H FIJCH8 
(732 3 10) w B u d a p e s z c i e  Dorotheagasse 9.

P o d p i s a n e ,  j e d y n i e  r a e c s y w lś e te  
t a n i e

źródło sprowadzania
dla wprost dowożonej z produkcyjnyoh 

krajów (472-11-12)

surow ej kaw y
rozsyła w paczkach po 4*/, k i l o  n e t t o  
w a g i  pocztą za zaliczką należytości na­
stępne wyborne, ozyste, silne, aromaty­
czne, niefałszowane gatunki po wymienio­
nych cenach za 4  k i l o  n e t t o  ■ o c l e ­
n i e m  1 o  p i ą t ą  wszelkich kosztów dla 
odbierającego:
P e r ł o w ą  C e y lo n  najlep. nieb. złr. 1'98 

C o a ta r ic c a ,  zielona ,  1*76 
M a n i l l a ,  jasną . . ,  1-66 

C e y lo n  A , najlepszą, wielkoz. „ 1*70 
"  —  1-58

1-84 
1-54 
1-60 
1-80 
1-42 
1*40 
1*34 
1-30 
1-22 
1-26

B ,  dobrą, zieloną . 
prawdziwa arabską . 

A f r y k a ń s k ą  M o k k ę ,  żółtą .
M e n a d o ,   _
C u b a ,  najlepszą 
J a w ę ,  naj' 
D o m in g o ,  wyborną 
S a n to s ,  smaczną . .
B i o ,  jasną, wielkoziar. 
B a h l a ,  dobrą i silną . 
J a m a i c a ,  silną . . .

żółtą Jawę 
elkoziarnistą

P o m a r a ń c z e
( O r a n g e n )  lub c y t r y n y  ( I d m o n e n )  
m e s y ń s k ie  najlepsze, dojrzałe, wyboro­
we owoce nowego zbioru, 85—45 szt. w pię­
knym 5 ko. koszyku, zaopatrzone trawą 
morską przeciw mrozowi, 1  * ł r . » 0  c t .  
ma kosm yk  m o c l e n i e m  i o p ł a t ą .

Przy zakupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym adresem i opłatnem nadesła­
niem kwoty, na koszyku o 14 ct. taniej.

R .  R a i l i  w T r y e ś c i e .

8 marca
ONigi długu państwa. 

ś’/•*/, Kenta papierowa . . .
4Vi'/, .  srebrna ................

,  » “k t * .......................4 /• /• Losy z roku 1854 po 250 «h.
4% .  ,  I860 ,  600 „
4'/, .  .  1860 ,  100 ,

.  ,  1864 ,  100 ,
, .  1864 . 50 ,

Losy Como-Benten . . . .
ObUgi indenniMacyjne.

Oseskle...................... 10V. podat
Bukowińskie................... .
Galicyjskie......................
■orawskie . . .  * *
Niższo-austryaokle . . ,
Wyższo-austryackie . .
   *
Styryjskie...............
Siedmiogrodzkie . . . 7*/,
Węgierskie....................... I
'Węgier, z klauz. 1867 . „ ,
6ą Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6H Renta węgierska złota . . . .  
4 i. » „ (sa Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 130 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

, „ austryackie . 80 .
Credit-Anstalt dla Han. i P rz. 160 ,

• >t węgierskie . 200 B
Depositen-Bank.................200
Esoompt GeselL niż. austr. . 600 . 
Gal. Banku dla Hand, i Prz . 200
o S S s r  ■
S t t l s a 1® : : :  Jg \

Akoye lcolei.
Albreohta . . .AKAH-Pinnifl 200 złr. beziś ono _ tjr

06 60
99 50 
99 90 

16 -- 
106 -  
104 50 
110 -  
104 50 
99 7b 

100 75 
99 76 

149 2 ' 
121 95 
100 -

116 25

244 50 
125 20 
330 25 
20/ -  
810 -

947 — 
113 25 
150 2Ł 
109 40

79 90 
81 —

102 05 
124 (U 
18 i 30 
145 -/6 
170 50 
170 50 
40 -

100 -  
100 80
107 —

106 50
100 25
101 26 
100 25 
112 50 
122 1< 

100 50

116 75

84b 50 
395 70 
330 7 
209 -  
820 —

819 -  
113 V  
160 75 
109 (

173 75 174 2ól

Donau -Dampfseh. - Ges. 595 ab.
Blśbiety............................910
Ltna-Budweis . . . .  900 
Salzburg-Tyrol . . . 900 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 900 
Gal. Karola Ludwika . 910 
Kessyeko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-GurnJaasy . 200 
Nordwest austr. . . .  200 
„  ■ ,  Lit B. 200
Rudolfa............................200
Siedmii
Staatz-1 b. Gesell
SOdbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 

gaL Łupi 
Nord-Ost

200
900
900
900
900
200
900

Węg. gal. Łupkowska.
« Nord-Ost . .
.  Weatb. Stuhłw.

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 '/, Bodan Credit allg. złotem

6'/' Tow. krei. kratowsfc^o
7'/, Listy dłużne „
«% “ ' ' *

itne 
lat 

18 Ut
L „ 20 Ut

. Towarzystwa kredyt. 36 lat 
5V.V, n ,  złote 86 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. zieask. . . . .
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
6'/, * .  j  n nowe 37 Ut
5% n Bank Hipot. lwów..................
6 '/, * „ m ość. ,  . . . .
5*/, Bank austr. węg. (National., wal. a.
5'/, Szląsko anst. Bod.-Kredit-Anstait 
o‘■ V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 */,'/, ,  iltden  Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 5'/.
AlfSld-Fiume . . . .  200 B ,

.  Em. 1874 . 200 " *
Donau-Dampfseh. 100 i 200 „ 6 '/.
E lż b ie ty .......................100 „ 4*/.•/.w.m «nn * *

662  —  

ISO 76 
204 50 
96 -  
2765 

te06 75 
299 -  
147 26 
172 50 
187 75 
198 bO 
178 50 
174 25 
819 20 
145 76 
949 -  
167 25 
166 76 
169 —

120 60 
104 50
98 50 

100 —
99 50

90 60 
99 40 
99 40 

101 40

101 81 
101 50

101 25

98 80
99 50 
98 -

108 50

561 -  
281 -  
105 -  
196 b0 
2770 

207 25 
291 5C 
147 76 
178 26 
188 25 
199 -  
179 ro 
176 -  
819 60| 
146 -  
249 6« 
167 76 
167 26 
169 6 i

121 -

101 50 
100 - -

91 10 
99 8G 
99 8( 

101 81

102 
102

102 C0|

99 20
100 -

109 -

"47

‘ty

.47g

■żbiety Lini-Bndweła . 900 ab. t y  
• Sm. 1 8 7 0 . . .  900 ,  .
.  „ 1879. . .900 .  .

_  .  Salsb.-Tyr. 1870 900 - -
Bperiea. Ram. węg. część 800 
rerdyn.-Nordb. m. kon. . . .

■ „ wal. austr.. . .
.  Mor.-Ssląz. linia 1871/79 
.  poż. 14 milion. 1889 . ,

_  „ poż. 1872 r. . . 100 złr. t y
Prane. Józefa Em. 1867 . 900 .  .

* „  * Em. 1878 . 900 ,  .
GaL-Kaml.-Lud. I Em.. 800 .  .

.  II ,  1871 800 ,  ,
„  .  HI .  1879 800
Koszyoko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Caer. I Em. 1865 800 

.  H .  1867 800

.  HI ,  1868 30®
„  ,  IV ,  1879 800
Nordwestb. austr. . . . 200

.  * Lit B. . 200
,  ,  Em.1874 200

Rudolfa ..................... 800
„ Em. 1869 . . .  800 
.  Em. 1872 . . .  >00 
,  Salzkam. gut zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 900 .  ,
Staatseisenbahn . . . 500 fr. t y
Sflddahn (Lombardy) . 500 fr. t y

.  „ 200 złr. t y
Thets8b.-Geeell...................... » .
Węg. gaL Łupków. . . 200 .  ,

* b U Km< 200 * ■
„ Nordost . . . .  800 .  .
„ „ złotem . . 200 B .
.  Westbahn. . . .  200 .  .

,  Em. 1874 200 .  .
Ltsy.

t y  D.man Hegul..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie 

,  Węgierskie 
t y  ,  Tureckie
K r.t rwfirłnzDa

100 
: 100

fr. 400
mir rnn

P*-Oi Ząoaj,

1(5 25 105 76
101 bC _ _
110 - 111 -
106 3 106 70
104 8C 106 3o
-- -- — —
_— — —
99 70 100 —

99 60 100 -
96 20 96 60lco as 101 -
97 60 18 —
97 - 97 50

104 70 105 10
103 80 104 20

1(3 20 103 50
1< 3 20 108 60
103 20 103 60
124 2 124 75
Ł7 80 98 30

186 2 ' _--
142 7( — —
122 75 123 -
102 40 102 70
97 «r> 98 10
97 30 97 60
95 7J 96 10

118 70 119 25
98 75 -----
98 — 93 50

116 76 117 2f
127 - 127 5<
116 75 117 25
aJ — 20 20lim  76 171 2h

ą̂ Donau-Dampfaek. 
Insbrneku....................

sir.

»
■

*

juakowskie . ,
Ofuer (miasta Budy).
P z iS y .........................
Budolia . . . . .
Halma.......................
Salzburga kie. . . .

Genois . . . .  
StanisUwowskie . .
47,7, TryesteftakU ,

* . . . • 
Waldsteina . . . . , - •  
Winiiiscbgritza. . . .  - •

Waluty-
Dukaty ważne . . - • * • •  
90 frankówki . . - • • • •  
Imperyaiy rosyjskie . . . , . 
Funty azterl. «>gi«^b,e . , t
Liry tureokie złote . . . , _
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 . . .

49
106
10
10*/.
10
40
49
107,
49
90
49
90 

106
50 
II
91

płaa*

Akcye B* 
5V, LUfy
47,a
«7.Ml

b w ó w  8 marca 

200Iow. kred. ziem. . ,
* » » • 1 
» „ 37-letnie

Banku Lip. gal. 
w łoi

g,/ —— U .
m  OhliiH » wło4°*o /. Ubligi indeum. gal. 57. podat

* Pożyozki krajowej . .

^ ■ n s s w s  8 marca.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne.

kupon J

40 26 
U l -  
19 50 
s9 — 
17 50 
40 96 
87 60
90 f0 
68 —
91 60 
47 50

,21 50 
196 -  
65 -  
28 25 
87 50

5 70 
9 60 
9 88 

12 11
10 88 
69 20 

U9 60

297 —
99 26 
90 36 
99 25 

101 30

99 60 
101 50

■ub.lkop

AąfeJ

U l 50 
30 50

18 60 
7b 

88  -  
21 -  
58 50 
29 — 
48 -  
22 60 

127 -  
67 -  
99 — 
88 -

6 72 
9 61 
9 90 

19 14 
10 90 
59 25 

.19 75

302 — 
100 25 
91 26 

100 26 
102 80

100 60 
102 60

rub.jkoy

ICC —

88 60 
1(6

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci,


